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,̂wr>t>fłl U  Ł w ’• R. «4

polityczny v społeczny i literacki.

^ 9 u »u  i fa ^ r  r.?
jM ifjra ^ i »ryfc*a*s*ii

‘ jKopt tśn ś /ktw fcst*. w
P u u i Baueuianc 1 *

Otnj cg-.azai 
Caryca, w  e g ł° » »8 s !.  .-.; c-w_ c*

4ti osicy:
«T[«rs* BStituy. j  atbt. jsg j aaś*jf-j.* 30 * 

W M  ] u  ugictunistW' 
ttu .tye i pobken aa k*e£? ałow-r 4 6 
Jhisiyir Ł rmabd* „ „ S k
* ob* « {  v y r t t e i  „ ,. P- Jf

N itina. aa t r iu .  »c<* r 
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Przesilenie węgierskie.
Piazą nam z Fesztn 11 lutego:

(oo) Komitet wykonawczy koalicji uchwalił 
„mobilizaeyę wszystkich sil społecznych : tuwa- 
rzyskioh* do walk' z domniemanym absoluty
zmem. Wybrał podkomitety, które Dędą Liero 
wały oporem urzędników kcmitatowyoh, magi
stratów, gmin, izb handlowych i kupieckich, 
wszelką agitaoyą i urządzaniem demonstraoyj. 
Na ozele ty on podkomitetów pozostanie komi
tet wykonawczy koalioyi, wzmooniony nowymi 
ozłou«._mi przeważnie z partyi kossuthowtkiej 
dla zaznaozcnia, że się ton zaostrzy. Porozu
miano się jut z radykalnym5 posłami chorwa
ckimi i ć»lmatyokimi oo do rozszerzenia walki 
na okręgi) reprezentowane przez owych po
stów. W  Fiume odbędzie się 19 b. m. zjazd z 
nimi ozłonków koalioyi. Na tym szumnie na
zwanym .„kongresie* zapadną uchwały, doty
czące organizaoyi „biernego rokoszu*, Podko
mitet agitaoyjny jut zarządził, aby ‘26 go b. m. 
we wszystkich laiartuoh komitaiiowycb i, jeśli 
można, we wszystkich gminach odbyły się 
gromadzenia protestu jąoe przeoia Koronie, 

rządowi, ora® przeciw odroczeniu sejmu, jeżeli 
on będzie zwołany 1-go marca, lub te i prz 
ciw rozwiązaniu izby deputowanych; poiecoro, 
r-by po tych r gromadzeniach odbyły "ię po- 
onody i Jemonstracye antirządowe. W  o ec 
tegc rząd ogłosił komunikat: w którym powie
dziano :

„Zaaje się, te te koła, które już oddawna 
nsiiują rocnamiętnió uczuoi* ludności, nie są 
zadowolone ze skntzów swej dotychczasowej 
daiałalnotoi; ponieważ ona nie wznieoiła po
żaru, ohooiaś nie skąpiono żagwi. Jak słyohaó, 
zamierzają te kołs doprowadzić dc wybuchu 
rewoluoyjnego środkami jawnie nielegalnymi. 
Nietyiko w interesie kraju, al. nawet w jej 
własnym interesie traeba iyczyó ludności, aby 
jak u-jtąd nie dała się porwR6 do ni^roswt- 
inyoh czynów. Konieczne jest z każdego 
względu, iżby organizowane tera® zawichrze- 
nia, które mogą fatalnie wpłynąć na '.sposo
bienie narodu, nie Ltstąplły Rząd w aadnym 
razie nie zaohowa ®ię obojętnie w obeo za- 
miai azrewolucyonizowaniu ludności. Jeżeli w in
teresie publicznego spoko i i dla utrzymania sta
nu le, i.nego potrze' ae będą retorsye, to lot&ną 
one preedewseystkiem jątrzyoieli i wszelkioh pod- 
i  w^pouiiewa się, że ogół ludności;
który z uznb^.a godną wytrwałośoią opierał się 

. aoiyehozai prow Łącznym maoLunaoyom i ni- 
goy nie przekroczył graniu, zakreżlonyoh przez 
konstytuoyjne prawa, zawsze , pełniał su- 
mieni ue swe olywatelskie obowiązki, potruA 
teraz odepchnąć od siebie złe podszepty i nie 
'tanie się ofiarą systematycznego podżegania, 
leoz spokojną pOBtawą ocali swe największe 
naroaowe i państwowe interes*.*

Tak więo z oba stron dano sobie ultimr- 
tum Sejm prawdc podobnie ifie będzie ani od
roczony, an' rozwiązany, leoz poprostu pojawi 
się preed 1-ym marca reskrypt królewski za- 
U)yka;ąoy pierwszą sesyę izby po elskiej, któ 
ra sbierała się dwukrotnie, lecz wcale nie o- 
bradowała. Zamknięoie sesyi jest uważane za 
najlepszy sposób uniknięoia pozoru, jakoby' 
nastaje absolutyzm. Ale to będr: > ty o po- 
tór. Dlatego Stefan Tisza zwołał kino liberal
ny i w nim wygłosił mowę, w której zaleoił 
Utworzenie parlamentarnego, leoz tylko przej
ściowego gabinetu, złożonego r przedstawicieli 
wszystkich zgoła stronnictw. C 1 nioh otrzy
małby on z góry przyrzeczenie, ie  przez pe
wien ozas, pożwięcony wylącunio naprawie 
stosunków, zeprutyoh podczas dwuletniej pau
zy parlamentarnej, nie będzie podniesiona ża
dna sprawa, będąca przedmiutem zatargu z 
Koroną. Tylko pod tym warunkiem Korona 
może przystać ni. zawieszenie broni, którego 
nie przyjęła pod warunkiem, iż w owym cza
sie przejśoiowym będzie rządziła koalioya. Ta 
myśl nr Tiszy jest teraz propagowana Wska- 
zu,ą na Baufiy’ego jako nr możliwego prezesa 
takiego gabinetu. Po tylu zawodach nikt się 
nie poważy utrzymywać, że się uda taka kom- 
Mnacya, lubo ona zdaje się j*sl jedynie mo
żliwa, naturalnie w tern przypuszczeń u, ii 
nikt nie chce wywoływać gwałtownych prze
wrotów. Być jednał, może. że zgodnie z tą 
propozyoyą Tiszy będą -o-drożone nowe układy 
z K oroną

Zatarg celny z Serbią.
Na grunioy aerbsko-austryaokiej w o ta- 

tnioh dniaoh dokuczano sobie wzajemnie bar
dzo energicznie. Nietyiko wstrzymywano wy- 
m‘tnę towarów pod różnymi pozorami formali- 
ftyoBnymi, ale nawet utrudniano przejazd po- 
dróżnyoh. Wytworzyła «ię krótka, leoz bardzo 
**oięt„ wojna celna, a w m.arę jak serbskie 
dzienniki ooraz bardziej spuszczały a tonu, pod- 
*̂ 08ił się on w pismaoł bułgarskion, atórr pra
wiły o Austryi tak, jak gdyby Bułgarya była 
a| jputężniejszem moo-rstwem n. świeoie, a 
t  ».a na swem ozele Napoleona I  i B: smarka 
*  jednej osobie Ferdynanda Kcburskiego. Z*- 
^^wuy był ten widok kota w butaoh drapoń- 
“kioh i z jcirasi erskim pałaszem przy boh.u. 
Lecz  ̂ Belgrac-zie ooraz mniej słuohi no tego 
r.r oerza. Posłowie, oglądająoy się nt. mteresa 
-erbskioh rolników, rychło tię przekonań, że 
t0lny zatarg z Austryą ogromnie szkodzi chło- 
‘ °m. Jęli rządowi Stc anowioa aarzucaó, że se 
®i rawy eaonomiozuej zrobił patryoty ozną, aby 

-*«woiió skupszozynę do popierania go naprze- 
Ł swemu przekonaniu. I .zęśó liberałów i par- 

* *c* ro-ruuy Aalna. złożona z obłODskich do- 
przestały przyonoazić na posiedzenia 

Upszozyny. Był to nowy rodzaj obstrukoyl

Obóz rządowy zmniejszył się w ten sposób do 
takiego stopnia, że gdyby zachorował jeden 
tylko pooeł, to stsła opozyoya byłaby w wię
kszości. Z tego powodu poczęto odraczać z a u. a 
na dzień posiedzenie ukupszozy ay, ponieważ je
dnak długo tak trwać nie mogło, przeto gabi
net zaproponował królowi rozwiązanie sejmu, 
a kiedy król na to się me zgodził, pozostawało 
gt-b:n-?towi albo podać się uo dymisyi,albo saukaó 
porozumienia z Austryą. Zdawało się zrazu, że 
gabinet ustąpi; ’uż głoszono, że na ozele no
wego rnądu stanie teraźniejszy poseł serbski w 
Wiedniu dr. Wuioz, który zdawna korzysta 
z żyozliwośni sfer austro-węgierskich. Lecz pó
źniej p. Stojanowio spróbował usunąć zatarg 
celny i pozostać u steru. Znalazł on jakiegoś 
pośrednika, który zblizył do siebie obie strony. 
Belgradzkie dzienniki półurzędowo doniosły w 
sobotę z miną bardzo gęatą, że „gabinet wie
deński poznał juz swój błąd, popełniony przez 
wywołanie zatargu gotów jest przystąpić do 
uLładów o przywrócenie normalnych stosun
ków*. Urzędowo nie mogłaby się pojawić taka 
blaga gdyż faktem jest, że belgradzki gabinet 
szukał porozum-enia; uieurzędowo można się 
tak przechwalać W  każdym razie zdaje się, 
że niebawem się skończy wojna oelna, pr*,y- 
czem naturalnie rząd Stojanowica spełi au- 
stro-węgierskie żądania.

Sprnwa marokkańska.
Areopag dyplomatyczny, zebrany w Al- 

geoiradie. zalati iał dotąd w wielkiej zgodzie 
takie sprawy, jak zakaz przemycania broni, 
ja)c zezwolenie na to, aby z Maiokka wywo
żono oo r >ku nie sześć, ale dziesięć tyeięoy 
wołów, jak wreszoie urządzenie kabotażu, tci 
jes' handlu mięnzy marokhańskimi portami,ale 
kiedy wzięto pod obrady organizacyę państwo
wego banku w sułtanacie, już się wynurayły 
spr tccznośoi między Franoyą a Niemcami. Tu 
mianowicie się pukiraio, że na przekór stałe
mu twierdzeniu rząau berlińskiego, jakoby on 
ma w Mkrokku tylko handlowe interesa, dąży 
on do zdobycia polity oznyoh w niem wpływóm. 
Wówczas delegaoi francuscy, aby odrazu wyja
śnić sjtuaoyę, : rżąda li usunięcia z pod obrad 
sprawy bantowej, a wsięoia natomiast pod dy- 
skusyę kwesty i oiganizaoyi polioyi, — najtru- 
dniejsi ej i dlatego dotąd odkładanej na sam 
koniec. Skoro tylko Francuzi tego zażądali, 
natyokmiast obrady konferenoyi ustały. Poczę
to odraozaó posiedzenia ze środy na sobotę, a 
z Loty znowu na wtorek pod pozorem, że ma- 
toryały do rozpraw aie są gotowe, w grunoie 
zaś rzeczy dlatego, że się wszysoy obawiają 
smutnego l ono* Lonferencyi poczt m nie wia
domo, co się stać może. Fr„ney», która niemal 
całą lądową gkanioą sąsiaduje z Marokkiem, z 
początku i sdłuż Algieru, na“tępnie wzdłuż za- 
ohoJnifcgo r uć nu, a wreszoie kolonią Senegam 
bią etyka się z ncłdnjąoemi sułtanowi marok- 
kłńskiemu plemionami Saaary, żąda nadzoru 
nad marokkańs.':ą polioyą w całej strefio po
granicznej, a zupełnie iokie same prawo przy
znaje Hiszpanii w sąsiedztwie z jej koloniami. 
To żądanie, na które podobno zgadzają się 
wszystkie państwa europeji1 ie z wyjątkiem 
K.emieo, opiera się na układaoh, zawartyoh 
przez Franoyą w kwietniu roku przesz!Jgo i  
Anglią i obu królestwami pirenejskiemi. Ni<m 
oy dawniej projektowały bi,dź podział Maro! ha 
na policyjne okręgi, z któ.yoh hażdy" byłby 
pod nadzorem innego państwa, bądź też. utwo
rzeniu jednej międzynarodowej polioyi. Na oba 
te projekty n . t się nie tgodził. Cnego daii 
domagają się Niemcy, zgoła niewiadomo, faktem 
jest tylho, że się one nie zgadzają na frauon 
śkie żądanie. Delcgao' bi lińsoy milczą, zasła
niając się brakiem instrukoyj, na które jednak 
czekają. Leoz oto m'nął już tydzień, a rząd 
niemieoki milooy, m tom^st powstała ogromna 
wrzawa w całej ptasie niemieokiej, która wzy ■ 
wa swói rząd, aby pod żadnym warunkiem nie 
ustępował Fruncy., a to dlatego, że w takich 
półdzikich państwach, ,ak Marokko, policya 
jest wszystŁieni: rządem, sądem, oświatą, mi- 
nisteryum handiu, zarządem celnym i t. d. Kto 
trzym* w swyoh rękach policyę, ten rondaje 
kono-sye przemysłowe, popiera interesa han
dlowe, albo im szkodzi, ułatwia, lub utrudniu 
podróżowanie, może nie dbaó o żadne =ądy. 
(łdyby więo Francy a zarządzała marokkańską 
poLoyą, co zasad' drzwi otwarty uh, czyli jedna 
kowośó praw handlowych ak  wsrystkioh państw 
europej ik-oh, nie miałaby w praktyoe żadnego 
znaczenia, Marokko byłoby „ztnnizowane* to 
»nao*y stałoby się takim samym wassalem fran
cuskim, ja t Tunis. Mo« e to rzeozywiśoie tak 
jest, ale cc Niemnom do tego, skoro ich handel 
z hUrckkiem przedstawia zaledwie wartośó 
trzeoh mibonów maiek? Wartość obrotów wlo- 
skinh wynosi dziew-ęó razy tyle, one jednak nie 
protestują, bo wiedr*, te przeciw wszelkim 
nadużyciom polioyi może energicznie wystąpo 
wać ciało dyplomatyozne w Tangierze.

Niemcy więo zapewne poprostu dążą do 
rozbioia konferenoyi, bo tem się ogromnie za
służą sułtanowi, który nie ohce iadnyoh igoła 
reform. Jako taki przyjaoiel sultsn ,, N,-emcy 
poriądą w jego państwie wpływ ekonomiczny 
taki, jaki juz tymi samymi sposobami zdobyły 
w Turoyi. Nadto ideą oesarza Wilhelma jett 
pozyskanie sympatyi oałego świata muzułtnań 
skiegc oa Inarokka i i  do Indyi.

Gniewu franouskiego juz się rząd niemie 
ozi nie obawia odkąd w Anglii zamiast ruch
liwego na polu spraw zagranioinyoh gabinetu 
unionistyoznego stanął gabinet liberalny, który 
zgodnie z tradycją angielskich liberałów tak 
troskliwo un.-ca wszelkioh sr,grauio*nyoh tru
dności, że już zaczął Lgodzić długie naprężę 
nie z Niemcami i pewnie nie bądnie Zaohęoi

Fran jyi do obrony nietyiko jej interesów, ale 
i honoru.

i. orespondea^ye.
Wiedeń 12 lutcSu.

(Sprawozdanie mag stratu u. wdensktego o zamknię
ciu granicy serbskiej. — Odezwa X  kardynała 
Gruschy prse«% agttucyi za wprowadzeniem roz
wodów. — Konszachty. — % Drapacze nieba“ w 

Wiednitiy
(|} Magistrat wieucófnki ogłosił właśnie 

bardzo gruntownie opracowane sprawozdanie, 
w którem wyłuszoza, jakie znaczenie m im
port serbskiego bydła serbskiej nierogacizny 
dla aproi zaoyi W edria i jakie następstwa 
gospodarcze może pooiągnąó ca sobą zamknię
oie granioy serbskiej na dłuższy okres ozasu. 
Następstwa te już dziś dają się niemile cdozuó 
ludności, bo handlarze bydła i rzeźnioy wie- 
deńsoy zarar nazajutrz po zamknięcia gran;oy 
serbskiej podnieśli oeny i nie ohoą zniżyć eh 
dotychczas, pomimo, że dowóz bydła i mięsa 
na targ tutejszy woale się uie zmniejszył, prze
ciwnie jest znacznie więkbzy, ul. był przed 
zamknięciem granioy. Wedle możliwie najdo
kładniejszych wykazów statystycznych, dowie
ziono w ciągu roku ‘ ub;egłego z Serbii do 
Austro-Węgier 71b24 wołów, 112.B11 świń i 
2,96b.7cO kilogramów mięsr . Tylko mięso serb
skie dostaje się w całości wprost z miejsca 
pochodzenia na rynek wiedeński, natomiast 
żywe woły i świnie seibshie zakupują handla
rze węgiersoy i tylko m»ła cząstka tego im
portu dostaje się w dalszym oiągu pośred lio 
do Wiednia. Przyjąć można, że około 60% oa
łego importu wołów i nierogacizny serbskie, 
koP8“ mują Węgrzy, 25 do jO% dostaje się do 
Czeoh i Morawy, a tylko około 10% do W ie
dnia. Wobeo olbrzymioL ilości węgierskiego 
towaru, jaki dowożony bywa na rynek wie
deński, nie odgrywa import aerbsai poważnej 
roli. Z Węgier bogiem dowieziono lp. w rok a 
ubiegłym do Wiednia 1Ć4.836 wołów i 266.246 
świir, a 'watem było serbsKioh tylko 601? wo- 
ów i 21v & świń.

Pośrednio jednak odczuje Wiedeń w nie
równie wyższo mierze następstwo zamknięcia 
granicy, bo aprowizaoya rynku tutejszego 
zmniejszy się nietyiko o tę ilość serbskiego bydła, 
jaką dotychczas przywoion„ do Wiednia, ale 
także i o tę, jaką dotyokot&s konsumowane na 
Węgrzech, bo oozywiuoie w Draku serbsaioh lu
dność Węgier spożywać oędaie węgierskie woły 
i świnie, zatem o tyle mniej będą mieli Wę
grzy na eksport.

Wedle opinii magistratu o dalszem ułoże
niu się stosunków targowych zadeoydujz do
piero dzień l  maroi br. 1 dniu tym wchodzi 
)owiem, jak w iadomo, w życie nowy traktat 
landlowy z Niemcami, podwyższająoy oło oc 
bydła niemal w trójnasób. Dziś niepodobna je
szcze absolutnie wyrobić scoi« sądu o tern osy 
pomimo nowych, tik  wysokich ceł niemieckich, 
eksport bydła z Austro-Węgier do Niemiec da 
się nadal utrzymać. Jeżeliby tak było, w ta
kim razie oozywiści s drożyzna mięsa przybra 
łJby jeszoze większe rozmiary, natomiasi, gdy
by ruoh eksportowy do Niemiec nagle ustał, lab 
znacznie się zmniejszył, wówczas wzrosłaby ko
losalnie podaż bydła na rynku wiedeńskim, a 
oeny jego musiałyby spaśó nawet pomimo za- 
mknięoia granicy serbskiej. Od dziś za miesiąc 
jędziemy ji;ż zapewne wiedzieli, jak stoimy — 
zaró vr o rolnik, iak konsument w mieśoie.

Arcybiskup wiedeński X. kardynał Gru- 
soha wystosował odezwę do wiernych swej ar- 
ohidyeoezyi j zachęoa ich, ażeby mężnie wy
stąpił i przeciw ooraz gwałtowniejszej agitaoyi 
za uchyleniem nierozerwalności male ństw ka
tolickich i wprowadzeniem, reuwodów. Sędziwy 
arcypasterz zwraca uwagę swych ow.ioaek na 
to, i «  idzie tu o zachowanie odwiecznych pod
staw rodziny cbrsreśoijańskiej Kto kooha na
prawdę swą rodzinę i komu drogą jsst moral
ność chrześcijańska, ten nie dopuści do tego, 
aby małżeństwo, będące według nauki Kościoła 
katoliokiego sakramentem, zdegradowano do po
ziomu zwykłego kontraktu, który można każdej 
chwil, wypowiedzieć i roswiązaó.

Tyffiozasem propaganda, jaką rozwijają 
radykałowie i masoni za reformą ustawodaw
stwa małżeńskiego staje się ooraz bardziej na 
tarczywą. Suoyaliści i wszeohniemcy rozpoczęli 
już nawet rozmowy z rządem i zapowiedzie
li, że jeżeli rząd wniesie w parlamencie usta
wę o roiwodaoh, w tal im raaie oni głosować 
będą za ustawą o polepszeniu zongruy ducho
wieństwa katolickiego, w przeciwnym zaś ra
zie nie dopuszozą do uchwalenia przedłożenia 
kongru lnego.

Stowarzyszenie separowanych małżonków 
katolickich, które powstało za rządów dr , Koer- 
berrs i dało impuls do oałej tej agitaoyi, osyni 
obecnie zabiegi, by uzyskać na razie |l odaj to, 
aby sądy przez palce patrzały na to, gdy tak 
zwrne dzikie małżeństwa mieszkają razom i 
meldują się w polioyi juko mąż i żona. Stara
nia te odniosły już skutek o tyle, ie sądy wT 
podobnyon wypadkaoh fałszywego meldowania 
się wymierzają kary nadzwyczaj łagodne. 
Właśnie tymi dniami miał sąd taki wypadek 
do rozpatraenia. Pewien urzędnik pry watny, 
aczkolwiek żonaty, mieszkał z kooLrnką i w 
pouuyi zameldował koohankę jako swoją żonę. 
Oskarżono go tedy o przekroczenie fałszywego 
meldunku, a sędzia skaza* go za to na grzy
wnę w wysokośoi dwóoh koron.

Na ostat-niem posiedzeniu rady miejskiej 
zainterpelowar radny Silberer burmistrza ozy 
wiadomo mu o tem. że niektórzy przedslęoioi 
oy zamierzają w Wiedniu budować na wzór 
amerykańsl: tak swane „drapacze nieba", t. j 
domy lioząon po kilkanaście pięter, i oo zamy

śla uozynió, eby zapobied? takiemu zeszpeoeniu 
miasta. Burmistrz dr. Luoger odpowiedział, że 
opierająo się na obowiązującej ustawie budo
wlanej Magistiat bezwarnukowo nie udzieli 
zonoesyi na buaow ę taK.ol potwornie wysokich 
domów.

Rzym, 8 lutego,
Nłd wszystkimi wypadkami politycznymi 

góruje obbonie we Włoszeoh przewidywana od 
kilku tygodni i przez wielu oozekł want ponowna 
krizis ministeryalna. Wiadome, te w gruaniu 
zeszłego roku wskutek odrzuoenia przez .zbę 
deputowanych zawartego z Hiszpanią inodus 
vivendi upadło pierwsze mininteryum Fortisa, 
który właśnie przyjęcie owego, dla producen
tów win włoskich niekorzystnego, uLn lu uwa
żać ohoiał za dowód zamania dla siebie. Prze- 
oiwnioy ministeryum spodziewaJi się już wtedy 
nastania nowwj zupełi ie sry i lefinitywnego 
ustąpienia Fortisa. Kiedy jednak król po^ it 
rzył mu pc raz wtóry misyę utworzeni, gat - 
Łetu, postanowiła ówczesna większość irby 
podtrzymać go 'eszoze; nie tyle może przea 
wzgląd na i iegc samego, jak dla wlaśolwego 
naoze.nika lewicy parlamentarnej Giolintego. 
Ten bowiem doznawszy przed kilku laty ataku 
apoplektyoznego, dotychczas trzyma się na u 
boo«u, nie tracąc jednak nadziei prryjśeia po
nownie do wiad^y, sprawowanej do ozo.su, j»k- 
by w zastępstwie, dawniej przez Tittoniego, a 
oj sonie przez Fortisa. Przeciwnicy jednak nie 
dali za wygraną i zaraz po zwołaniu izby u- 
derzyli z całą mocą nr nowe ministerynm, ró 
wnie n.edcłężne jak poprzednie, a różniące się 
od niego ohyba tem tylko, że miejsce kiltu 
bezsprzecznie zdolnych ludzi, jak Tittoni, Majo- 
rana i Rawa, zajął ludzie bez stałyob zasad i 
bardzo mierni pod względem fachowego uzdol
nienia. Nie trudno tei było obalić ję wstępnym 
bojem przeciwnikom takim, jak Bi rzilai, Ferri, 
Galio, a przedewszystl ,em Sonr ino, którego 
mowa z wielką w izbie słuchana uwagą, po
wszechne zjednała sobie uznanie.

Fortis, który w ciągu całego swego, blisko 
rok trwającego urzędowania, nie zdołał zała
twić, a chooby posunąć naprzód, ani jednej z 
lioznych spraw wymagtńąoyoh gruntownej na
prawy, stanąwszy po dłngiem ooiąganiu się 
przed izbą deputowanych, rozwijać przed nią 
zaozął, niby ozarowne miraże przyszłuśoi całe 
szeregi refoim na wszystkich polach życia pu
blicznego i sypać, jak z rogn obfitości obietni
cami, o których z góry mógł wiedzieć, że ich 
z dobranymi pomoon kami mzeozywistni ó nie 
zdoła. To tei mowę jego przerywały ustawi 
oznie ironiozne, albo dowoipnie uszczypliwe 
okrzyki słuchaozy i wybuchy głośnego śmie
chu. A  kiedy przyszio do dyskusyi nad tą 
mową prezydenta ministrów, wystąpił najprzód 
przewódoa sooyaiistów Barz.lai ze ziadliwą 
krytyką i osób wchodzących w skład miaiste- 
ryuin i repiezent; wanyeh prze* nioh idei. Zr 
rzuoał jednym (jak Malvezzi'emu) brat zadftd 
i trzykrotne przerzucanie się z jednego stron
nictwa do drugi fgo, .nnym (jak ministrowi ro
bót publicznycn Tedesco) i!»przepas*c*enie w 
roku zeszłym sprawy kolejowej i wobso togc 
dziwną śmiałość przyjęoi® ponownie tej teki, 
wszyst :im zaś wogóle (z wyjątkiem m.nietra 
spraw zewnętrrnyoh fean Giuli»no brrk odpo- 
wiednioh zdolności do przeprowadzenia tak 
szumnie zapowiadanych reform. To teł obie
tnice Fortisa uważa on tylko *t puste frazesy, 
obliczone n& zamydlenie narodowi oozn i zy 
skanie na czasie, ażeby potem żyć z dma na 
dzień i kiedyś ustąpić miejsca osobie trteoiej, 
którą się tylko do ozasu zastępuje (t. j. Gio- 
littemu), do ozego jednak już me przyjazie

Nie z taką uszczypliwą i"oyią, owszem z 
wielką powagą, ale i druzgocącą siłą a gumen- 
taoyi, wystąpił pc kilku innych mniej wybi
tnych mówcach Sidney Sonn no, zarzucając 
ministeryum Fortisa najprzód brak stozerości 
i zamiar łudzenia naiodu ozczemi obieln.oami 
bez cbęo wprowadzenia ioh w żyoie. Nie to 
bowiem jest celem obecni go ministeryum; ale 
jedynie troska, aby się jal najdłużej utrzymać 
przy władzy. Dlatego obiecuje się wiele i 
chlubi obszernym prog.&mcir, by tyl1 > eyskaó 
na czasie, a potem bez wybitnego celu wege 
tować i iść tam, kędy chwilowy wiatr wieje. 
Jakież to bowiem b y ł y  owoce dotyohorasowy oh 
rządów Fortisa?

Nieuzasadniona zwłoka w przeprowadze
niu likwidaoyi kolei zelaznyoh, niedopełnione 
obietnioe bu owania nowych linii, tapełne za
niedbanie administraoyi i środków dostate
cznych ruohu kolejowegt, zaniedbanie reformy 
podatkowej, szkolniotwa Ludów, go, spra- woj- 
skowyoh i ekouomioznyoh i wielu ianyok nie- 
oierp'ą,oyoh zwłoki przedmiotów, któryoŁ tru
dno na razie wyliozyc

Obiecując to wszystko, fc nie zaoząwszy 
nio, dowiódł tem samen rząd Fortisa braku 
wszelkiej szczerości, bez której nie masz libe
ra iego rządu, bo oua jest duszą jegc i pod
stawą odpowiedzialności.

Już w tych n wielką werwą wypowie
dzianych zarzutach wykazał Sonniuo, jaki po 
v inien byó program dzielnego i obowiązki 
swe powa*n;t> poimująoego rsiąau. Ponadto 
wy po .riedział on oraz z męską odws.ge i szcze
ro ńą za patiywauio awe ns będąoą dziś 
w szęd ie na porządku dziennym sprawę po- 
wsze thnego głosowanie, i na dotyozaoą Kośćio 
la politykę.

Wobeo agitaoyi za powszeohnem prawem 
głosowania z jednej, a obaw przed niem z dru
giej strony, oświadcza Sonmno, że jako przy
gotowanie do tej nuwe. insiytuoyi, * ortz:»i.o  
środek saradczy przeoiw płynąoym z niej oba- 
wod i riebezpieozeńsiiwom, naieiałoby bez 
odwłoki przyłożyć rękę do Wprowadzenia v

tycie tych reform, których się najbardziej do- 
“ kgkją wyznawoy powszechnego głosowania, 

jost reform, odnoszących się do ekonomi- 
oznago, m-oualnego i inteilekŁualnego rozwoju 
klas najbardziej tego potrzebujący oh, a prze- 
Jew-gystkier > rolnicze: ludności prowinoysi po- 
łudmowyob wysp, obeonie biorących bardzo 
n iew ^ lii udział w wyborach.

Co do polityki kościelnej, to bez wzglę-
du na isobę, stojącą na ozele rz^du Italii, je
dna tylko zasada możliwe jest w obecne  ̂ do
bie, l  mianowicie: wykluczenie wszelk.ego 

prowokaoyi i małostkowych 
ukłóó szpilką, a natomiast poosuoie obszernej 
i'ieranoyi i poszanowania względem wszela- 
kioh wierzeń i jzoterze wyznawanych opinii ; 
lega ne stosowanie się zarówno do duońa, jak 
i do przep sow ustawy gwarancyjnej, obok 
ścisłego i ozujnego przestrzegaric prew psń- 
stwa, które także swoj^ drogą aążyó ma do 
osiągnięcia własnj on celów: sprawiedliwości, 
mora^iijśoi i oświaty. Państwo bowiem nie 
może żyć samą negaoyą, ani karmić się je 
dynie nienawiścią, ozy tc względem xiędza, 
ozv v zglęuem jooya listy lub mieszofcanina — 
ale pc trzeba ma tolcranoyi i wolnośni dla 
wjzystb.oh, ui*l t  d&ó pole do objawienia się 
i działania wszell im ir.ioyatywom i usiłowa
niom, zmierzającym do meróknego rozwoju na
rodu Tnac«ej postępując, wypacza się prawo- 
dawstwo ; przep.sy pańi twowe trroą na war
tości, i z dnibm każdym ooraz mriej odpowia
dają potrzebom, wobeo ewolnoyjnego pootępu 
rpołeozt-Astwa. Budzić zatem należy w seroach 
wszybtkioh ową świętą iskrę wiary, en tuzy ai- 
mu, duona poświęcenia i karności, będącej po
budką do samodzielnego podporządkowywania 
interesów osobistych i partyjnych pod intere- 
»y ogółu ooywateii, którzy Jisis z powodu 
braau zaufan a do rz«du, poadują się zanadto 
wpływom organizaoyi przewrotu albo klery- 
krlnym. Wyrzec się zatem trzeba detycboza- 
towegc bezpłodnego opportunirmu i sztuczne
go lawirowania, a wystąpić * pozytywnym 
programem relorm , przeprowadzanych na
stępnie przy zastosowaniu poprawnych metod 
wais' politycznej i wyborozej. W ten spotób 
tylko zdołamy pudmośó na wyższy stopień po
lityczne Zycie narodu bez podsycania próżnej 
agitaoyi, nieświadomej celu, do którego się 
zmieina.

. Pragnąc osłabić wr Soi* Irr-? tej rrewy Son 
nma, przemówił z zajmowanego na lewicy- 
miejsoa sam GiOlitti, Łsiłnjąo bronić Fcrtiia 
przeoiw uczynionym jego gabinetowi zprzutem. 
Prseoiwmny jednak, szczególniej Ferri, nie 
dali mu przyjść do siowa, przerywając mu cią
gle i zwraoająo ostrze sw~j mowy przeciw nie
ma samcma. Jedni zarzucili mu tchórzostwo 
wobeo zeszłorocznej obstrukcyi kolejarzy, inni 
sprawę banku rzymskiego, inn wreszcie łącze
nie się z partyą <lerykalną. Zirytowany Gio 
lite wołał, iż musi bronić reądu, który atako
wany jest zaraz na piurwszej sesyi bez mo
żności należytego rozwinięcia swego progrsmu 
Ale nio to nie pomogło — zaczęto powszechnie 
domagać się głosowania Przemawiało w krót
kości jeszuze kilku innych posłów, poozem za
częło się imibnne głosowanie nad wy rażającym 
rządowi zaufanie pori-ąakiem dziennym F'*m- 
bertiego. Oświadczyło się ze. nim 188 posłów, 
przeoiw niemu 221. Wintszośoią tedy 38 głosów 
udmówiła laba zaufania Fortisowi, który też 
niebawem z crłym swym gabinetem podał się 
do dymisyi, ośwmdozywszy królowi^ i i  zaró 
wno tok rozpraw, jak i głosowanie, wskezywa- 
y na Sonnine jako przyszłego naczelnik* rzą
du. Tę samą opinię wyrazili przea królem tak 
że i prezydenci senatu i izby, Canonioo i Mar- 
oora, który to ostatni wiąz z gabinetem będzie 
musiał ustąpić z prezydyalnego krzesła

Kilka jut dr trwa a krizip mm.steryalna 
ale przez cały ten czas imię Sonnina wszysoy 
maja na ustaoh, uważając go u iedynego 
Człowieka, który potrafi sprostać zadaniu i za
niedbane sprawy państwa na właśc*we spro
wadzić tory. Tę bemą opinię wypowiadała, c 
nim wszy sta ie miejsoowe i prowmoyonalne; 
dzienniki włoskie, słav iąo go jako męża dziel
nego ohaii-Ltern i wielkiej nauki, którego dłu
go zapoznawano i czerniono który jednak dziś 
doczekał się obwił' sprawiedliwości i powsze- 
ohnegc uznan To też kilEasrotnie jnż wzy
wany on był do króla, a potem rokował z wie
loma posłań . wszelkioh stronnictw. 'Wnoszą z 
tego, ił  przyjdzie do skutku koalicyjne mini- 
sterynm wybitnych osobistosoi, które na boku 
pozostawiając wszelką walkę partyjną za gło 
wne swe z_daziie uważać będzie przeprowadze
nie potrzebnyc, reform i zaradieni brahom, 
jakie się okazaiy na różnych polaob aumin - 
stracyi państwowej. WozorajszŁ La capitale sa- 
pownia, że gabinet już jest uformowany i wie
czorem, a najd: .lej jutro nrzędowuie zostanie 
ogłoszony;^ podaje nawet następującą listę nc- 

ego ministeryum- Łonnino, obok prerydyum 
objąłby sprawy w ewnętrzne, Guiooierdini ze
wnętrzne, T o amborg finanse, l  uzatti skarb, 
C irn ine roboty publiczne, Sacohi spra
wiedliwość , Paatano rolniotwo, Baldmsera 
albo Pistoja wojnę, Coooo-Ortu poozty i tele
graf, Y orin marynarkę, Bosell1 oświatę, a Galio 
prery&entcrę izuy. Jeżeli rzeczywiście taki bę
dzie skład nowego ministe-yum, to znaleźliby 
się w mm politycy wszell ioh odoieni. Sonniuo 
boy eia należy do prawego oentrnm, Luzatti 
do skrajnej praw:oy, a Sfc.chi i Pontano zaj
mują podobne micisoc. na lewicy. Zanim list 
mój dojdzie do Lwowa, zapewne stanowozą 
wiadomość o składzie nowegc ministeryum o- 
głoszą telegramy. Nie zatrzymuję się zatem 
dłużej nad tą sprawą, które’ i tak moza za
nadto wiele ozasn poświęciłem Uczyniłem to 
jednak z powoda, iż ■ gabinetem Sonnins
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wchodzimy mole rzeczy wiśota w nową erą po
lityki włoskiej, za ozem pr.eiuawiaó się zdają 
te zgodne glosy dzienników wszelkich odoieui, 
które witają w nim jakoby opatrznościowego 
dla rozwoju W  >oh męża. Obolałem przeto dać 
bliższe o nim ,ryooiaże.iie, jato o prawdziwym 
patryooie, który dobro kraju stawia na p.erw- 
azem miejscu i w tak pięknem świetle przed
stawia się obok nędzne,, zacieklej polityki

Sartyjnej dtisiejszego republikańskiego rządu 
'ranoyi.

Praaohoaząe do spraw potooznych, wspc 
maieo się godzi o ślubie młodziutkiej i pięknej 
księżniczki Róży Rodzi-riłtówny z księoiem 
Ś n itopelk Czet Wertyńskim. Uroozystośó odbj>a 
i  , przy wielkim udziale arystokrasyi rzym
skiej i przebywających w Rzymie znakomitych 
rodfcin polskich w rzęsiście oświeoonym i pię
knie dywanami, palmami i bialemi kamei Lam 
przystrojonym kośoiele San Silyestro a Capi te 
obol głównej poczty, to  mszy świętej, odpra
wionej przez spokrewnionego z panem młodym 
X. Csorbę ze Zgromadzenia Zmartwyohwstań- 
odw, który przedtem połączył węzłem dorgon- 
Lym dorodną parę oblubieńców, przyjmowali 
księstwo Bad»iwiłłowie gośoi weselnych w wil
li swej przy yia Buooampagni śn udaniem, po 
ktorem pai&two młodzi wyjechali w podróż 
poślubną w stronę N oapolu. Z powodu tego w e- 
sela miały przedtem miejsoe i innD przyjęcia, 
a miano wi(Me n książąt Czetwertyuskioh i hrab
stwa Plateró.r. Panna młoda otrzymała od ro
dziny i lioznyoh przyjaciół wiele pięknych i 
drogocennych dar< r weBeinyoh.

Z innych wiadomośoi, mogący oh nas bli
żej obohodziś, wyjasnió muszę najprzód fałszy
wie zrozumiane dom 9*1 nie dziennika Oiornale 
cFlkdia o rzekomym drug’m liście Piusa X  do 
Polaków.—W  Jzienniku owym znajdował się rze
czywiście arlyknł z takim napisem na czele, i 
to zape wne dało powód do owej fałszywej wia
domości. Artykuł zawiera jednakże tylko do
niesienie o znanych już wszystkim uwagach 
do pierwszego 1. bu papieskiego, ułożonych 
przez x  arcybiskupa Teodorowicza, a przez 
Piusa X  aprobowanych. Widocznie ten, cc po
dał ową wiadomość, nic ozy tał oałego artykułu, 
ale wywnioskował ją zobie z osnowy uieodpo- 
wiadająoego treśui tytułu. Nie ohoąc być po
mówionym c podobną lekkomyślność, powta
rzam tylko z powną rezerwą, podawaną przez 
tutejsze dzienniki wiadomość o mająoym nie
bawem. nastąpić przy eżuzie katol okiegc jene
rała niemieok ego von Loe, który jnż nieraz, 
jeszoze za osasów Laona X I I I  w poufnych mi- 
zyaoh wysyłany bywał ao Etaymr. Obecnie 
chciałby oesarz Wilhelm za. jego pośredni
ctwem — jak mówią — uzyskao poparoie Wa
tykanu przes wywaroie presyi na centrum ka- 
toliokie, albo odnośnie do sprawy polskiej w 
Prasach.

Mniej ważną, ale może nie bez intcre0& dla 
polskich czytelników będzie wiadomość, tycząca 
bię znanej śpiewaczki polskiej pani Kraszel- 
mokiej. Gdy przed niejakim ozasem występo
wała w tutejszym teatrze Costanzi w roli 
Aidy, zakochał się w niej szalenie jakiś młody

fcdoficer i zaozął prześladować ją swemi o- 
wiadosynam Nie ustało to i po wyieździe 

śpiswaozki do Turynu, gdzie nieustannie do- 
ehodz.ly ją liaty młouego zapaleńca, w któryoh 
ostatnim czasy, obok wynurzeń miłości, znaj
dowały się i pogróżki dl» vieo*ąłjj, uzmysła
wiane nadto dosadnie rysowauem w V v.« ab 
trupami główkami . i  krzyżami. — Na dotitek 
p-zybył niefortunny adorator óo Turynu i sta
rał się zbliżyć do pan; Kruozelnickiej, ozatująo 
ua uią w droaze do teatru. Ponieważ mordy, 
popełni ane na kobietach z powodu n ieodwzaje- 
mniauej miłości, nie są daiś rzadką rzeczą we 
Włojzeoh, wdały się w to władze tnryńskie, i 
uwięziwszy młodego szaleńca, odesialy go w 
sposób przymusowy do Bzy mu, zanim zdołał 
się zdobyć ua jakiś ozyn gwałtowny.

Przykrzejszy los jpotkałmi uego, liozaoego 2& 
lat Wiedeńczyka, doktora Wincentego Samanta, 
zwykłego ozłonka austryaokiego astytutu stu- 
dyow historycznych. Uzyskawjzy na polecenie 
ambasady austryaokiej wstęp do biblioteki 
watykańskiej i praoująo w niej czas jakiś, za
wiódł sromotnie położone w nim zaufanie. Do
stawszy bowiem do rąk jakąś rzadką Książkę 
(ozy manuskrypt), zapragnął przywłaszczyć ją 
zobie i sohował pod u1 ranie. Spostrzegł to pe
del biblioteozny i zawiadomił o kradzieży dy
rektora biblioteki. Ten przybył natychmiast 
i przekon . wczy się naocznie, że uozony doktor 
rzeczywiście ukrywa ooś pod surdutem, kazał 
nieznaocnle sprowadzić inspektora polioyi i 
żandarma, którzy, stw trdziwszy istotę ozynu, 
odprowadzili amatora rzadkich książek naj
przód do policyjnego aresztu na Borgc a po
tem do sądo srogo więzienia, zwanego Regi a 
ooeli.

Ażeby dzisiejsze! koresponaenoyi me ta- 
końozyo tak przykrą wiadomością, wspomnę 

ioze o oudownem odkryoiu o.ałt świętej 
Diany w Titignano nieda iko Pizy. Piszą o tern 
dwa poważne dzienniki rzymskie: Oiornale 
ć? Italia i Tribuna, na podstawie telaoyi wła- 
snyoli, wysłanych na miejsoe korespondentów. 
We wspomnianej miejscowości posiada zdawna 
dom wtasny znakomita rodzina del Grata. Pię
tnastoletnia siostrzenica tyoh państwa, imi s- 
niem Diana, widywała od dłuższego ozasn we 
śnie jakąś zakonnioę, która żądała od niej, aże
by skłoniła wnja i wujenkę do poszukiwań.a 
jej oWa. spoczywającego od tysiąca lat w zie
mi pod oh  domem. Państwo del Grata lekce- 
» ażyli zrazn te żądania siostrzenicy; kiedy je
dnak sny takie oiągle się powtarzały, kazali 
odrywać podłogę i przekopywać ziem.ę we 
wszystkich po ko’ pi kojaoh, ale mimo to ni
czego nie znaleźli. Nareszo s śni się znowu pa
nience ta sama zakonnioa i wskazuje jej miej- 
jce w kuohni, gdzie przynajmniej dwa metry 
kopaó należy, aby ją znaleźć. I  tym razem 
rneozywiśoie poszukiwania uwieńczone były 
niespodziewanem odkryciem dwu palów, a mię
dzy nim trumny, w której spoczywało ciało 
zakonni iy w habioie zupełnie .wieże i niena
ruszone, z trzema medalami na piersiaoh i z zło
tym wieńcem na '*yii * napisem; „święta 

- Diana".
Ozymone w skutek tego odkrycia poszu

kiwania stwierdź ły, źe w miejsc i, gdzie stoi 
dom państwa del Grata, stała kiedyś prr d 
wieloma laty kaplica, a oraz, że miętusy da
wnym. osłonkami ioh rodziny była jedna pa
ni, która nosiła imię Diany, podobnie iak i dzi
siejsza panienka, której sny były powodem 
tego odkrycia Wywołało to wszystko wn kie 
wrażenie w okolioy, gdzie różne o tern obiega
ją wieśoi, z powodu, ż państwo de1. Grata, 
ażeby uwolnić się od natło i ciekawych, her- 
metyoznie zamznąó kazali miejsoe cudownego 
odkryoia. To też niestórzy mówią o odkryoiu

skarbu, iuni znów o tem, że dawniej już wi
dywano we dnie zjawiająoe się na tem miej 
sou jakoby oztery płonąoe gromnice. Powiada
ją, że nawet aroybiskup Pizy odwiedzał nooną 
porą to miejsce. Czy to prawda, nie wiadomo. 
Dzienniki jednak domagają się, ażeby rząd 
wglądnął w tę sprawę i wyjaśnił to całe taje
mnicze zdarzenie.

Praed samem oddaniem mego listu na po- 
oztę, dowiaduję się z wieozornyoh dzienników, 
że nowe ministeryum już zamianowane i o 7 
godzinie w.eozorem zaprzysiężone zostało pracz 

ról a.
Skład ministeryum różni się nieco od li

aty, podanej wczoraj przez La Capitale. Jest 
on bowiem następujący: baron Sidney conn no 
prezydyum . sprawy wewnętrzne, Franoissek 
Guiosiardir iprawy zewnętrzne, Uektor Sao- 
chi spraw iedlHość, Ludwik Lnzzatti skarb, 
Antoji dalardra finame, Ludwik Mąjnoni 
dTntignano wojna, Karol Mira dm1 ta m-rynarta, 
F_ti sł Boselli oświata, Piotr Carmine roboty 
publiczne, Edward Pantano rolniotwo, prze 
mysł i hanael. Alfred Baooeii teleg?if i 
poczta.

Wincenty Stroka.

łlada państwa.
Wiedeń. Wśrća interpelaoyj, odczytanych 

na wozorajszem posiedzenia Izby posłów, znaj
duje się interpelaoya p. B o m a ń o z u k a  i 
tow. w sprawie pojtępo wania władz politycz
nych i sądowych w Galioyi. wsonodn j wobeo 
zgromadzeń ruskich w dprawie reformy wy- 
borozej

P. P i da ko i to w. przedłożyli wniosek 
nagły w sprawie odebrania m. Tr^ :estov i 
poruczonego zakresu działania i wzy *aiąoy 
rząd do bezzwłocznego nofnięoia tego rozpo
rządzenia.

Następnie rozpoczęła się jałowa dyskusya 
nad wnioskiem nagłym wszeohniemców z po
wodu, iż Słoweńcy urządi ili w Bursa łonie wie
deńskiego Stadtparkn wieozorek ku uczczeniu 
rocznicy urodzin słoweńskiego poety Stribara. 
Podozas tego -a aeozorku szowinistyczna mło
dzież niemieoka urządziła demonstrację prze- 
oiw Słoweńooir.. Owóż wszeohniemoy zapytują 
rząd, dlaczego poiw»la. na nroczystośoi, które 
rzekomo mają odjąć aiumieoki charakter W ie
dniowi. Z powodu tego wi fos-u nagłego roz
poczęło się ” ii8|emne ujadanie . na siebie sło
weńskich i niemieckich .udykałów, jakoteż so- 
oyal.atów. Jeden s Niemców posiedział, że 
Praga jest gniazdem rozbójników, któryś z 
Czechów wyraził się, De w demonstraoj' na 
rzeoz powszechnego głosowania nrządzonej w 
listopadzie w Wiedniu, brał udział tylko mo
ttach uliczny Poczęły si< więc wza jimne re- 
kryminaoye i łajania i —k całe posiedzenia, 
które kosztowało przeszło 20.000 koron, zmar
nowano na prólne. W  końou wniosek nagły 
wazechniemcow odrsncono znuoiną w? kazośoią, 
bo 26 posłów oświadczyło eię za nim.

Następne posiedzenie dziś.

Krąjowy -komitet wawelski;
Kraków. Posiedzenie komitatu „welsine- 

ęo trw»łc do godziny ó-cj wieczorem. Bomitet 
powziął uchlały *tór» jak« opinia przedsta
wione bęcią Wydziatawf krajowemu do ostate- 
ozuei dc j zyi Cchwały te są:

1. wykonanie restauraoyi i wym.any ze
psutych ciosów, oonajiuuiej w uam i prsąsłaob 
arkadowego podwórza Zamku, na wszystkich 
trzech piętrach ttozebrane być mają mianowi
cie po odpowiedniem podstemplowaniu daohu, 
słupy górnej galeryi, naotępnic słupy galeiyi 
średniej i dolnej. Wstawienie nowyon na miej
sce zwietrzałych lab pękniętych słupów, roz
pocznie się ud galeryi dolnej. Wszystkie słnpy 
i oi_ęśoi rzeźbione, jak kapitele i przepaski, 
oboćby były uszkodzone, leoz teohnioznie wy
trzymuj ąoe ciśnienie, będą na nowo użyte i 
jedynie do plonu, i wagi ustawione;

2. wykonanie projektu restauraoyi fasad, 
dachów wraz z wykonaniem dwu modeli resta
uraoyi z detailioznymi tosztorysniiii;

8. przekopanie całego' wewnętrznego po
dwórza, aż óo głębokośoi dawnego stałego te- 
renn, a to ze względu na badania historyczne 
i przedhistoryczne;

i. Bozebranie kominów w całym zamku, 
z wyjątkiem tych, które prowadzą do jamie- 
szkanycL nb'kacyi, a to w oelu poszukiwań 
rozlicznych fragmentów architektonicznych, 
ktJre mogą zadecydować o kształtach szczegó
łów przy odnawiania Zamku;

6. dalej uchwalił komitet zalecić Wydzia
łowi krajowemu, aby do krajowego komitetu 
dla sprawy odnowienia Wawelu powołał: ar
chitekta Talowskiego ze Lwowa, budowniczego 
inżyniera Pakiesa z Krakowi,, artystę malarza 
Stanisławskiego i artystę rzeźbiarza Szyma
nowskiego ;

6. Ze względu na to, że l ozne zwiedzanie 
Zamku vr dnie powszednie utiudnia w wyso 
kim stopniu prowadzeu j  robót, a nawet połą
czone jest z niebezpieczeństwem dla zwiedza- 
jąoyoh, uchwalił komitet zaproponować W y
działowi krajowemu, aby na przyszłość zwie 
dranie Zamku dozwolone było tylko każdej 
środy od godziny 1 do 4 popołudniu za opłatą 
po 1 koronie od osoby, oraz w niedziele i 
święta od 9 do 12 za opłata ‘iU h.

7. Komitet wyrazP iyozen;e, aby w czer
wcu odbyło się następne posiedzenie w oelu 
przekonania się i wyraź cdii opinii o postępach 
robót.

Kraków. Członkowie krajowej komisyi 
restauraoyi na Wawelu byli wczoraj w połu
dnie na śniadaniu u prezydenta miasta dra Leo.

Zgoda buduje, niezgoda rujnuje.
Trafność tego zdania potwierdzają Kuro 

patniki, wieś l 1/, mili oddalona od ’> rzeżan, 
w której Polacy znaoznie przewyższają Busi- 
nów, bo o paręset; pomimo tegc Busiui mają 
oerkiew w miejscu i swego probossoza, a Pola
cy należą do parali - Brzeżanaoh.

Ta znaozna odległość od Brzeżan spra
wiała, że Polacy w nagłych, a ozęsto i w nie- 
nagłych potrzebach duchownych udawali s>ę do 
n ejs^owogo proooazozi., który je załatwiał; 
gdy zaś funknyą* duchowna była taka, że po 
trzeba było ją zapisać do metryk parafialnych, 
wtenczas X. iroboszoz uwiadamiał kartką pro- 
boszoza łacińskiego o tej funkoyi i było obo
pólne zadowolenie. X . proboszcz n e,scowy 
ohrzi ł polfkie dzieci, dawał wywody, ohował 
nmnrłyob, o 'prawiał zamówione msze i miał 
z ,egr ioohody, które nie musiały być szozu- 
płe, kiedy Kuropatniki uohouziły za obrą pa

rafię ; X. proboszcz łaoińsiu otrzymywał kartki 
potrzebna i zięża byli z . go zadowoleni, bo 
nie potrzebowali odoywać częsty oh i nużących 
podróży do Bnropatnik.

Te stosunki trwały od dawna i trwałyby 
może do dzisiaj, gdyby nie nietoleranoya X. 
proboszoza miejscowego, która objawiła siąpmy 
zdarzeniu następnjąoem :

X. proboszcz bizeżai ki uwiadomił swoich 
parafian w Buropatnikaoh, źe pewnego dnia 
przyjedzie tam xiądz, ażeby przygotować dzieoi 
do pierwszej spowiedzi, i żc przy tej sposobno- 
śof, jak zwykle, odprawi w oerzwi ms^ę św.

W  oznaozonym dniu przyjechał d Buro- 
patnik X. Ollenaer, wówczas wikary brzeżań- 
ski, a obecnie probosze* u sw. Maryi Magdale
ny we Lwowie, zastał koło oerkwi ludzi, któ
rzy mu powiedzieli, że X. probosioz nie po
zwolił otworzyć oerkwi, bo nie ohoe, żeby w 
niej odprawić mszę łaoińską. X. wikary nie po
przestał na tej relacji; sam się nie udał Ma 
probostwo, bo to był dość wozesuy ranek, tyl
ko posłał poważnego gospodarza ‘do X. probo
szoza z prośbą o klucze, 1 tórych nie dostał; od
powiedź zaś była, źe oerkiew jes«dla Rusinów, 
a nie dla Polaków.

X . wikary nam dawniej odprawiał mszę 
św. w tej oerkwi to też zdumiał się nad tą 
odoowiedzią; alo oói byio robić. Udał się więc 
do szkoły i tu odbył naukę z dzieón i, a po 
wróc'wszy do domu, opowiedział to zdarzenie 
swemu proboszczowi, ziędzu Ostrowskiemu. Te
mu nie podobali się bardzo ta niegościnność 
swego brata w Chrystusie, odniósł się w tej 
sprawie gdzie ndeżaL i powoli starał się oto, 
żeby w Buropatnikaoh zbudować kośoiół.

Ozy starania X, Ostrowskiego miały iki 
skutek, czy ne ten oel zebrał jaki fundusi te
go wiem. Ale zabiegi jego nie musiały być 
płonne, kiedy nascępoa jego x. Solecki przed 
kilkunastu laty wymurował tam kośoiół : prz 
nim dom mieszkalny, 'tóry zamieszkał x. 
expozyt.

Od tego ozasu zmieniły się stosunki w 
Kuropatnr taoh. Polaoy we wszystkiob swoioh 
potrzebach duchownych udają się teras do 
swego xiędza, a x. proboszcz ruski ma swoich 
parafian: to też sami xięż& rusoy mówią teraz 
te Kuropatniki to lioha parafta,

Polaoy w Buropatnikaoh bardzo są zado
woleni z takiego obrotu tej sprawy i mówią, 
że „nie ma tęga złego, ooby na dobre nie 
wyszło*'.

W  Złooiow e 12 lutego 1S06.
_ _ _ _ _  Z. U.

Konferencja marokańska.
Algeciras. Komunikat niemiecki, wbrew 

twierdzeniu francuskiej prasy, jakoby konfe- 
renoya była w przededniu zerwania, zapewnia, 
iż konterenoya musi doprowadzić do celu; je
żeli nie będzie osiągnięte zupełne porozumie
nie, to przynajmniei nastąpi tymozasowe roz
strzygnięcie, dla wszystkich i.onorowe. Nawet 
gdyby natrafiono na poważne trudności, to w 
ostatniej ohwili wsLyatko się naprawi.

Kolonia. KolnLck* ZtfC  omawiając wczo
rajszy komnniw fri uouski w sprawie ma- 
rokkairkifej, p-r . Nie może to służyć iatsre- 
lora rzeczowym ^.sedstawianie Ni^mieo jako 
jedynego czynnika, z. kłóoająoego spokój. Tru
dno wywnioskować, dlaczego kouoesya Nie- 
mieo, mianowioie przyznanie Francyi prawa 
wykonywanie służby policyjnej na granicy ai 
giersa.ej, miałaby być bezwartościową. Poró
wnywanie stosunków granioznyoh Niemiec 
wobec Auotryi re spiawą graniczną algiersko- 
marokkańską jest nieodpowiednie, poniewa_po- 
lioya graniczna między dwoma państwami ca- 
ropei jkiemi jest zupełnie inna od władzy po
licyjnej, jaka ma być przy i nana Franeyi poza 
właściwą granicą w dalekiob okręgach ibcego 
państwa. Ubolewać należy, że w taki sposób 
wobeo poważnych obrad robi się krok rebuli- 
styozny. Babulistyczna jest również twierdze
nie Agenoyi Hayasa u zmobilizowaniu prasy w 
Niemczech, przeciwnie — stało się to po stro
nie francuskiej prowadzone jest z nadzwy
czajną ztaśliwośoią. Nie |est bowiem niosrem 
mnem jak złośliwością twierdzenie Agennyi 
Bavasa, że w Algeciras panuje wrażenie iż 
Niemcy przygotowują starannie zerwanie kon- 
terenoyi i staraja się politykę marokkańską 
zmonopolizować, narzucić swą wolę całemu 
światu. Tak wbrew prawdzie pi*sze sie właśnie 
tylko wówczas, jeż li się samemu dąży do zer
wania. Możemy tylko ubolewać, że po stronie 
francuskie i uprawia się maohinacye nastrojo
we, Spodziewamy się, że rząd niemieoki wy
trwa przy swej spokojnej' rzeczowej polityce, 
która każdego, ktokolwiek nie zamyka oozu 
przed prawdą, mu.i przekonać, i i  Niemoy da
lekie są od podnoszenia żądań w Marekitn lub 
też knowania fautastyoznycb planów przeciw 
bezpieczeństwu A lg cr* Należy to rsozej do 
liohego romansu, aniżeli do poważnej polity
cznej dysknsyi.

Wypadki w ilosyi
Petersburg. Jak jenerał-adjutant Balejew 

douosi z Ozernigcwa, ruoh agrarny znacznie 
osłabł w gubermi połtawskiej. Spokój znów 
przywrócono, ale właściciele dóbr prosili o 
dalsze zatrzymań b rtanu wojennego , po
nieważ propaganda rewolucyjna bardzo się 
rozszerza.

Ghłopi Brf?zyna . płaoió podatki i wydają 
właścicielom dóbr zabrane m mienie.

Petersburg. Według oświadczenia Związ
ku inżyn.ftrow, członkowie Bady robotniczej, 
znajdujący jię w więzieniu, będą najpóźniej 
do dnia 14-gO b. m. wypuszozeni na wolność. 
Uwolnieni członkowie zostaną w drodze admi
nistracyjnej skazani r r  zesłanie do odległych 
prowincyj na lat 6.

Odessa. Jenc.ał Baulbars ogłosił rozkaz 
dzienny, że każdy, kto usiłowałby spełnić lub 
wykonałby zamaoh na przedstawiciela władzy 
oraz kto przechowuje lub przygotowuje matę 
ryały wybuohow6, kari ny będzie śmiercią w 
drodze administracyjnej bez śledztwa i postę
powania sądowego. Buzkaz ten dotyczy gu- 
brni ohersońskiej łącznie z Odessą, Bessarabii 
Jekac^rynosławskiej i całego Krymu.

Z Izby sądowej.
Lwów, 18 lutego. 

(Banaa borysfatcskich mdpaiaeey prssed ąŁm,
W  iipou 1904 r. wybuchł w Borysławiu 

strejk robotników w kopalniach wosku i nafty. 
Ponieważ nie wszysoy robotnicy przyłączyli się 
do strejkn, przeto strejknjąey zaozęli używr i 
gwałtu i terroryzmu, by opornych zmusić do 
zaniechania praoy. Za gwałty te aresztowano

cilkunastu robotników, których następnie sąd 
skazał na kilkutygodniowe więzienie. Nagle w 
połowę lipoa zaczęły wybuohać w Borybławiu 
częste pożary, a przyczyną ioh było podpale
nie, gdyż znaj lowano na miejsou pożaru roz
maite podpałki, widocznie przez kogoś pod
łożone.

Opowiadano sobie, że strajkujący chcą w 
ten sposób wywrzeć presyę na właśoioielaoh 
kopalń, aby ustąpili. Nie można było wykryć 
sprawców tyoh podpalań, ohooiaź niektórzy 
właściciele kopalń w/znaozyli za ioh wykrycie 
znaczne nagrody. Wreszoie dc żandarma W y
spiańskiego tgłosił się robotnik, Jan Pecrow, 
i opowiedział mu, ż , w Borysta wiu istnieje cała 
banda podpalaczy Ja*o należąoyoh do toj ban
dy wymienił kilku robotników i dodał, żc wo
dzem oh jest tokarz Szelingo\ 'ski. U niego 
oskarżeni muli się sohedzić, on przyrządzał 
podpałki, dawał wskazówki, gdzie ogień ma 
być podłożony. Zaś zarobnioa Szozepaniakowa 
podozas narad miała stać na straży, aby nikt 
niepowołany nie dostał się do miejsca schadzki. 
Na podstawie tego zeznania aresztowano robo 
tn.ków: Kazimierza Kanaefera, Antoniego 
Chomycza, Józefi Kużmę i Antoniego Górne
go, tokarza Stanisława Szelingowskiego i zaro- 
bnioę Katarzjnę Szozepaniako wą. Przooiwko 
nim odbyły się jnż dnie rozprawy.

Pierwsza rozprawa odbyła się przed przy
sięgłym:1 w Samborze. Podozas nisj atoli wy
szły na jaw niedokładności śledztwa wstępnego, 
wobeo czego trybunał odrcczył rozprawę, a 
ekta odesłał napo wrót do sędziego śledczego. 
Do drugiej rozprawy wydelegowano sąd obwo
dowy w Stryju. Rozprawa przed tym .ądem 
oabyła si i we wrześniu z. r. Po 3-aniowej 
rozprawie przysięgli wydali werdykt, uwalnia
ją c y  wszystkich oskarżonych Od wyroku tego 
prokuretoi zgłosił zażalenie nieważności, a try
bunał najwyższy zniósł wyrok i polecił prze
prowadzić nową rozprawę, do której wyższy 
sąd krajowy wydelegował lwowski krajowy sąd 
karny.

Rozprawa rozpoczęła się dz: iftj Stają na 
sądzie jako oskarżeni wszyscy aiesztowani, 
z wyjątkiem tylko Józefa Kuźmy, który do
stał pomięszania umysłów i znajduje się ua 
Kulparkowie.

Rozprawie przewodniczy prezydent Przy- 
łuski. Przez ciąg dzisiejszego przedpołudnia 
przesłuchano oskarżonych : Kandetera, Chouy- 
czc i Górnego. Wszysoy trzej stanowczo wy ■ 
pieiają się winy. A  przytem z trudnośoią tylko 
można wyaooyć z nu h jakieś zeznania, powia
dają bowiem, że na poprzednich rozprawach i 
w śledztwie dość razy to samo już powtarzali. 
Wszysoy trzej pozostają od 16 miesięoy w wię
zieniu śledozem. Po przesłuchaniu tyoh trzeoh 
oskarżonych o godzinie 1 pop. rozprawę odro
czono do godziny 4. Popołudnia prkesłuohani 
będą Szelingowski i Szczepanie ko wa.

k b o n T k a
...Wów iJj lutego.

Mi mlefttnik Andrzej hr. Potooki powrócił jtiś 
do Lwow-a z ^rakowa, gdzie brał udział w obra
dach komitetu wawelskiego.

Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka
tuły 800 E. zapomogi n odbudowę spalonej oerkwi 
w Krywej, w pow, gorlickim, i 200 K. na budowę 
cerkwi w Wołostkowie, w pow, mościskim,

Ślub. W  kościele św. Krzyża w Warszawie 
odbędzie się w sobotę 24 b. m. ślub panny Zofii 
Łuniewskioj, córki Edwarda i Leontyny z Neh.ando, 
Trepków Łutiewsaich z dr. Henrykiem Wielowiey
skim, posłem do Uady państwa i właśoioielem dóbr 
w Gt-licyi, synem ś. p. Władysława i Leonadyi 
z Kraieczunowiczów.

Z  Eleut&ryl. W  piątek dnia 16 b. m. o go
dzinie 7-mej wieczór uduędz.e się w lokalu Towa
rzystwa przy ul. Ossolińskich 1. 10, I  p, oduzyt 
p. Gedeona Giedroycia n temat „Alkohol a mi
łość*. Wstęp wolny, Goście mile widziani.

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych
we Lwswie wydaje na premium dla swoich ozłon 
ków reprodukcyę w heliograwurze jednego z naj
wybitniejszych obrazów Matejki „Rejtan na Sejmi- 
warszawskim 21 kwietnia 1778 r.u

Do więztania Sądu krajowego we Lw o
wie przystawiono tymi dniami jedenastu robotn* 
kow z Sanoka (w tem dwóch żydów) oskarżonych
0 współudział w demonstracji urządzonej dnia S 
stycznia przed Kasynem w banoku gdzie odbywał 
się piknik z tańcami. Jak wiadomo robotnicy fa
bryczni otoczyli wówczas kasyno i zażądali zanie
chania zabawy z powodu wrzekomej ogólnej żało
by narodowej. Gdy ich niepoałuchano, wybili ka
mieniami wszystkie szyby w kasyn""., a następnie 
wtargnęli do sali balowej, zabronili muzykantom 
grać i zmnsili publiczność du opuszczania sali. 
'Większość oskarżonych są to młodzieńcy liczęcy 
po lat kilkanaście.

Sejmik relacyjny. Doncszą nam z Tarnowa, 
że zwołt ny przez posła Wł. Slrudzkiewicza odbył 
się tam onegdnj sejmik. Uczestniczyło w nim wie
lu obywateli ziemskich z okolicy. Zebraniu prze
wodniczył p Józet Męciński. Pierwszy zabrtł głos 
p. Struszkiowicz i opowiedział głównie sprawę re
formy wyborozej. Udowadniał więc, że reformą są 
zagrożone nasze narodowe interesy. Po pośle Stru- 
szkiewiczu przemawiał bar. Konopka z Brnia. Są
dzi on, że projekt reformy wyborczej jam w sobie 
nie jest złym, złą jest tylko ngitacya rozmaita za 
tym projektem. Agitacya za powszechnem prawem 
głosowania trwa już od 12 lat. Nic dziwnego w 
tem, że barou Gautsch jej uległ, skoro jego po
przednicy p.tr-.yli obojętnie na radykalne wichrze
nia wśród społeczeństwa. Kułc polskie, które za
wsze kn chlubie swej wiernie służyło Mon. raze i 
każdy rząd popierało, powinno się teraz domagać 
od państwa silnej i energicznej opieki materyalnej
1 moralnej. Niestety —  rzekł mówca —  nieri s 
grzeszyliśmy gołębią cierpliwośoią. Tą drogą je 
dnak nic dla kraju nie wywalczymy. Uo do pro
jektu reformy wyboiczej pragnąłby mówca, aby z 
chwilą powszechności wyborów, prawo wyborcze 
stało się obowiązkiem takim, jak służba wojskowa. 
Powszechności wyborów nie należy jednak uważać 
za zdrożną, sprzeciwić się należy tylko zupełnemu 
zniesieniu kury: i równemu prawu głosowania. Co 
do analfabetów, to mówca sprzeciwiłby się ich 
wykluczeniu od prawa głosowania, albowiem w ta
kim razie ubyłaby Drzy głosowania ta część ludu, 
która choó ni.' czyta „Przyj-*cielą Ludu", mimo to, 
a może właśnie dlatego, posiada sporo żarowego 
rozumu.

Po baronie Konopce przemawiać hr, Rey. 
Oświadczył się on sa powszechnymi wyborami z 
tego powodu, że po -eh zaprewadzen u tJłowian i 
ucykają przewagę nad Niemcami w Austryi, a 
Austrya przestanie byó filią pruską. Co do Rusi
nów, to powinniśmy zrezygnować z naszego obecne
go stanu posiadania i dać im tyle posłów, ile im 
się naieiy.

K&źciu inatkadbająca o z, ^owie swych dzieci mc uży- Oiipftiilck m oi ^ /o fłl^i fłziDfM ■ 
je nigdy innej mączki, jąk tylko wyrobu krajowego ” UI yUlcl lllcJU£l\ę UlclU£IGt#l *

Następnie zabrał głos dr. Jan Łupk_, i wy
stąpił bardzo ostro przeciw bar. Gautschowi i re
formie wyborczej. Bądzi on, że jeśli reforma ■wy
borcza przejdzie, to elementy narodowe, dziś umiar
kowane, przejdą do ikrainej opozycyi.

Poseł Bujnowski nie zgadza się ze zbyt n.e- 
przejednanem stanowiskiem, zajętem przez dra 
Hnpkę względem reformy wyborczej. Radzi on, aby 
Koło polskie zajęło stanowisko ugodowe.

Przewodniczący sejmiku p. Męoiński polem. 
zował z wywodami hr. Reya. „My — odezwał się 
on — za San wracać nie chcemy, bośmy pizei 
4 wieki jtali tam na kresach i tam nieśliśmy tnie 
nie i kulturę". Mówca spodziewa się, że reforma 
wyborcza nie przejdzie, albowiem przeciwni jej są 
Niemcy. Za Czechami nie stoi nikt, próos. socjali
stów. P. Męciński zakończył swą mowę temi sło
wami:

„Nie róbmy sobie nic z tego, co o nas piszą, 
że nam odmawiają patryotysmn. Ja twierdzę śmia
ło, że w dworach po za miastami koncentruje się 
PoLka, a koło dworów grupuje się lud. Idea pol
ska, koncentruje się we dworze i w plebanii; nie 
rezygnujmy z praw i obowiązków, nałożonych na 
nas przes przodków, w dobrej czy złej chwili, i 
nie twitujmy względem przyszłośoi. Kołu polskie
mu ufam, bo wiem; że w skład jego wchodzą lu
dzie miłujący kraj; należy przeto ratować to, co 
jest jeszcze do nraiowan.j".

Zgromadzeni przyjęli następnie reiolncyę, pro
ponowaną przez p. Męoińskiego, Brzmi ona: „Zgro
madzeni w dniu 10 lutegc wyborcy wiBlkiej kuryi 
własności ->kręga tarnowskiego, solidaryzują się w 
zupbłnożci ze stanowiskiem, jakie zajęło Koło pol
skie w Wiedniu wobec zapowiedzianego przez rząd 
projektu reformy wyborozej przez usta swego pre- 
■esa, w anm 4 grudnia r. z. Wyborcy nie wątpią, 
że jeżeli wbrow interesom państwa i kraju nasze
go, reforma w/boroza w formie przez r-ąa zapo 
wiedzianej, przyjdzie pod obrLdy Izby posłów, Koło 
polskie dołoży skutecznych* ętarań i spowoduje, aby 
w pierwszym rzędzie interesy nt «e narodowe w 
zupełność? i należycie zabezpieczone, zostały*.

Zgromadzenie uchwaliło nadto wyrazić yotum 
zaufania posłowi Władysławowi. Struszkiewiczowi,

Akoya komitatu ratunkowego gal. Kasy 
zaliczkowej. We wtorek następnego tygoania od
będzie się w sali Kasyna miejskiego zgromadzenie, 
na którem uda sprawę ze swej działalności powo
łany w żyoie w r. 1891 komitet ratunkowy ga'i- 
cyjskiej Kasy zaliczkowej. Kasa ta była wówczas 
popadłe w konkurs. Nie mające pokrycia sassywa 
jej wynosiły 910.8S2 koron 65 hal. Za tę kwotę 
odpowiadali wszyscy człoJcowie Kasy solidomie i 
całym swoim majątkiem po myśli ustawy z r. 1878, 
Komitet, złożony i  panów: Juliana Smalaoskiego, 
dra Maryana Boziewicsa, dra Zygmunta Skowroń
skiego i Jan* Ihnatowiczi., podjął się akoyi ratun
kowej. Ruina tej Kasy z powodu owej solidarnej i 
nieograniczonej poręLi równałaby się była z pe
wnością ruinie materyalnej wiulsiej części jej człon
ków. Kom.tei ratunkowy, lbadawszy stan interesów 
Kasy, przyszedł do przekonania, źe wprawdzie bar
dzo trudną do przeprowadzen.il, jednak nie wyklu
czoną jest ugoda wierzyciel- z Kasą. Kombinację 
r.ej ugody oparł k o m i t e t j e d n e j  aticuy na pe- 
wnyoh ustępstwach wierzycieli, r drugiej strony ru 
pewnej ofiarności członków. Po długich pertrakta
cjach wypracowano projekt ugody. Przer czterna
ście lat ogromnie moiolnej praoy komitetu, popar
tej bardzo lojalnem postępowaniem sarządzcy masy 
konkursowej adwokata dra Pająka, adało się wre
szcie uregulować iuferesy i po myśu ugody z?“po- 
koió wierzycieli. Członkowie Kasy dobrowolnie zło
żyli na -ęoa komitetu razem 89.428 V 'ro* V* sl 
kwidowanych interesów Kasy, łc c  
skano ; tką kwotę, że ostateczni o irzyctaJo otrzy
mali 196.788 koron 84 hal., czyli 41°/d ?w<ńą; 
wierzytelności bez prooentów. Wierzytelności do 
Kasy wynosiły w sumie 477,571 kor, 46 hal., zaś 
procenta tak urosły, że przewyższały kapitał, a mia
nowicie wynoady 649 Ć9ó kor. —  fak, że razem 
ozłonkowie Kasy odpowiadali za 910.882 koron 65 
hal. Rezultatem akcyi ratunkowej jest zupełne u- 
wolnienie członków od tej odpowiedzialności.

Kursa ogrodnicze dla uczni i pomocników 
ogrodniczych, urządzone przez tutejaze Tow, zawo- 
dowycl ogrodników, otwarto w niedzielę w eali 
gimnastycznej szkoły im. Btaszyca wobeo lic*.ni-’ 
zebranych członków i gośoi. M.ędzy innymi przy
byli na tę uroozystośó wiceprezydent krajowej rady 
szkolnej p. dr. Płażek, profesor uniwersytetu p. dr. 
Ciesielski, prof. akademii dublańakie, p. dr. Raci 
borski, inspektor BzUół p. Tokarski i wielu innych.

1 Kursa otworzył prezes Tow. p. Kaczyński dzięku
jąc prezydentowi miasta za udzielenie sali na w y
kłady, dalej przybyłym gościom za uświetnienie 
otwarcia wskazał cel tyoh kursów, wreszcie zwra
cając się do słuchaczy, których zapisało się 80 z 
tutejssych zakładów ogrodniczych, z wezwamem, 
by pilnością i korzystaniem z tych kursów utwo
rzyli przyszłą falangę ogrodników o wyiezem wy
kształceniu i eztrszym poglądzie na ogrodnictwo. 
Następnie przemówił dr. C osielski imieniem Gal. 
Zjednoczonego Tow. dla pszozelnictwa i ogrodni
ctwa witając z radością myśl urządzenia takich 
km sów i podnosząc, je  w ton sposób będą oba 
bratnie Tow. i pracować i wspierać się, że w ten 
sposób wykształcimy przyszłych ogrodników, którzy 
swego zawodu nie będą tiwktować rżemiosłowo, leor 
ukochają go oałą du&zą i w końou życzył bardzo 
berdecznie powodzenia, Po tyoh przemówieniach 
odbył się pierwszy wykład z dziedziny cudowni- 
ctwt, wygłoszony przez p. Zygmunta Uroi nera,

W Zakopanem biwiło w oaasie cd 1 do 81 
stycznia r. b. 1004 osób.

Okradzenie sklepu p. Maksymowicza.
Z przeprowadzonego dotjohczas śledztwa policyj
nego okazuje się, że złodziei, którzy onegdajszei 
nocy obrabowali sklep p. Maksymowicza, musiało 
być co najmniej czterech. Otworzyli oni sobie wy
trychem bramę wchodową do kamienioy ud strony 
ul. Sokola i o dwa kroki od mieszkania stróża, a 
kilka kroków od mieszkania p. Maksymowicza, po
częli wyłapywać drzwi, prowadząc" z sionki do 
sklepu Wybito w ten sposóbsporą dziurę w drzwiach, 
a gdy widocznie robota uzła zbyt powoli, chwycili 
się złodzieje, po ilku bezskutecznych usiioweniacb 
otwarcia zamLu wertńeimowskiego, futryny i w y
łapawszy kaw<ł jej razem z ryglem wtargnęl. do 
wnętrza. Mieszkający w sąsiedztwie fryzyer p. Fe- 
der słyszał wprawdzie o godzinie kwadrans na dru- 
gą w nocy z nadzieli na ponieliiałek głc baj harmider, 
aie nie zwracał nań uwagi, oądząc. że to tylko perso
nel sklepowy po wyjściu gość* porządkuje lokal. 
Złodzieje splądrowali sklep kompletnie, zabrali z bu
fetu wszystkie drogie i smaczne rzeozy, a w ięo: 
pasztet 2 dziczyzny, gotowaną szynkę, wielsą ilość 
puszek z sardynkami, filetami rybnymi eto., kilka
naście flaszek wina reńskiego i wódki, ze sklepu 
zaś całe wory kawy i innych towarów, któiych 
doti;d sam p. Mai aymowicz wyliczyo nie jes. 
w stanie. Bez żadnej przeszkody wynieśli złodzieje 
towaru za kwotę około 2000 koron. Nadto roz
biwszy biurko sklepowe bleszaną skrzynkę 
z wertheimowskim zamkiem, zabrali stamtąd go~ 
t.Awkę 600 K , dwie Książeczki Kasy oszczędności,

Porównawcza analiza z wyrobami wszystkich fabryk na kuli 
iemskiej wykazała, że mqcxka Gurgula takowe we wsny- 

stkioh k»rzystnyoL składnikach przewyższa i jest led yn ym  
rs d fe U in  ud żyw csy iu  i  w yzyw esym .
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z któryob jedną na miejscu podarli, kjiąaacaai 
uasiałotte T o v . wzajemnego kredytu, a wreazoie 
puszki akiadaowe kilku lwowskich Towarzystw 
oświatowych.

Sprawy posh. Doboszyń*klog~ Ti W ie
dnia donoszą śe wczoraj w południe, kiedy Koło 
polskie zebrało się na obrady w sprr wie kontyn
gentu rekrutów, przed przyjściem do porządku 
dslBnnego, zabrał głos pooel Doboszyński i ze 
wzglądu na tendencyjne przedstr wienie jego ep-a- 
wy procesowej' przez pisma wiedeńskie, prosił o 
Wybór osobnej itomisyi, któraby sprawą tą szcze
gółowo zbadała i nastąpcie rezultat swoich badań 
przedłośyła Kołu. Prezes hr. Dzieduszyoki uznał 
słuszność tego żądań,* i zaproponował do rzec-oi.n] 
komisyi posłów: Abrahamów.cza, Bobrzyńskiego, 
Dulębę, Głąbińskiego i Królikowskiego. Koło przy- 
jąłn wniosek prezesi i Lomisyą tą wybrało.

Konkursa rozpisują: Rektorat szkoły poli-
«echn. >znej we Lwowie na posadą profesora ma
szynoznawstwa. Roczna płaca 8.60u K., dodatek 
aktywalny 840 K. Poa .ma do IB kwietnia. — 
laba notaryalna w Przemyślu ua posadą notaryu- 
sza w Podbuśu, Podania do końca lutego.

SamODÓj^iwc. W  Przemyślu odebrała sobie 
życie niejaka Rebeka Neiken, właścicielka realno 
żci, posiadająca około 200.000 koron majątku. 
Kieay mąż jej wyjeobał w jakiejś sprawie do Kra
kowi, Nelkenowa odciąła sznurek od story i po
wiesiła sią na oknie, Liczyła lat 40. Na stoie zo
stawiła kartką, zaadresowaną do męża, z nastąpu- 
jącemi słowy „Die Yerzwniflung macht den 
8chlussu.

„Czarna ręka“ w Ameryce. Jednem z nr.j- 
Miększych utrap.eń obywate'i i meryt ańekicL jest 
rozgałęziająca sią tam coraz bardziej tak zwana 
„Czarna ręka**. Jest to oagełe nenie Kamorry, 
przeniesione na grunt amerykański przez wychodź
ców z Włoch. C=ły legion pciicyantow praouje 
Wyłącznie nad śledzeniem i tąuieniem „Czarnej 
rąki“ . Według dat policyjnych Kamorra ma w 
Stanach Zjednoczonych 80.000 członków, zaś w 
samym Nowym Jorku 1000C Dupaszozają sią oni 
wymuszenia, przeważnie na rodakach, Biuro poli
cyjne otrzymuje codziennie najmniej dziesiąó próśb
0 oohroną z załączeniem listów, żądających pienię
dzy poć groza śmierci, a mimo czuwania policyi 
co kilka tygodni pada ktos ofiarą zbiodni Ka
morry. Sądząc z metody działania, zbrodniarze re
krutują sią z różnych klas społecznych. Dowód w 
tern, iż listy z pogróżkami i żądaniem pieniędzy 
n>duhodzą zwykle w Kilka dni po złożeniu przez 
onarą pierwszej sumki w któr. ś z włoskich kas o- 
szozędnośoi, jakioh wiele w Nowym Jorku Zbro 
dniarze mają więc widocznie wspóli ików między 
urzędnikami tycb kas, którzy donoszą „Ciernej 
ręce* nazwiska i adresy ofiar.

Publiczny odczyt na temat: „Sadownictwo
1 dobrobyt** wygłosi we ozwartel dnia IB b. m. 
o godz. 6-tej wieozorem w sali gimnastycznej 
szkoły im. Swssioa, p. E. Polnszyński, instruktor 
sadownictwa przy Tow, Koiek reniozyoh.

Europa w hotelu. I eod takim tytułem ogła- 
saa 2'empt korespondenoyą swejego sprawozdawcy
* Algeciras, Józefa Galtier. Osły czas —  pisze 
on —  schodzi dyplomatom poH ądzy ratuszem a 
hotelem Mari- Cristina, odległymi od sieb«e o kwa
drans drogi. Hotel jest w stylo JwEjj niskim, 
wygląda nu zaiaca z llustracyj Walter Scotta. Ma 
tak samo wieiyozki, daoh spiczasty i bow-mudowe, 
okna szerokie. Nu dole mieszczą sią : sala bilar
dowa, sala do gry w ping-pong, ozytelnia, f»moir, 
urządzony w stylu wschodnim.. Suia jadalna ma 
oLua z widcMem »  -atoką, nuipneciw skała Gi 
hrultaru. Panowie dyplomaci 3ajmują pokoje je- 
ds»kow»; urządzone wygodnie, tylko ks. d’Alma- 
ćoyąr, jako j,rŁ0wod-l—ący konferenoyi, ma apar
tament, większy: sypialnią, duży salon i biuro te- 
f®g?ufiokne.

- Ciekawy w.aok przedstawia wiecaorem szła 
zdalna t odozis obiadu. KażdL deiep*oya ma swój 
°Subny bI olik s bukietem pośrodku i zatkniętą cho
rągiewką o barwach danego kraju. Po obu końcach 
®aliv przy oknach, zasiadają reprezentanci Włoch i 
Hiszpanii. Niemcy zajmują stolik o rągły o pięciu 
nakryciach, ooot —  stół Szwedów, dalej —  Ameryki, 
H®igii i Austryi —  o trzech nakryciach. Francya 
®*- największy stół —  ośn> nakryć. Łosya — trzy 
nakrycia. Przedstawiciel Auglii mi: :zka osobno 
»  willi.

Potrawy są wyborne. Nie apodzi weno sią 
tak dobrze jadać —  w Algeeiraj Zarząd hotelu 
nie szczędzi kosztów i starań, aby n dowoiió sw" 
ich gości; sprowadza oodzień świeżo pieczywo
* Gibraltaru, płacąc po 5 ct. cła od sztuk.

W  dniu przybycia dyplomatów powitała ich 
orkiestra, z czterech muzykantów złożona. W  pro
gramie był Mascagni i Puccini, ale koncert euro
pejski jest niewątpliwie hardziej harmonjny cd 
tamtogo

Po obiedzie tworzą sią kółka, piąó toalet 
damskich urozmaioa dnost. iność fraków i smr - 
K-ngou Oto p. Re roiJ rozmawia z p. von Rado- 
Witz, dalej p. Wbite z ks. d’Alma lovar, zdjętym ja" 
by a portretu Yelasąuszu, jego cera ogorzała odbija 
od biuło różowej twarzy Amerykanina. Na kanapie 
nionokl hr. Gassini nachyla ię nad brodą p. Mal- 
®usi Zdaje oi sią, że jesteś na bunkieoi) wesel- 
uym —  napróino ednak szukasz oczyma oblu 
hleńców.

Oto jeszcze parą słów charakterystyki: bar.
Jorstens, posei króla Leopolda, każdą oln1 ohwi- 
y spędza na grze w tennisa z posłem szw odakiin 

Hr- Gassini, oparty na ramienia p. L ohracha spa
ceruje po ogrodzie; Visoonti VenoBtu przesiaduje 
Ha udjaku, wpatrzony w morze, ks. d'AlmaJovar —  
w swojej ługi i maurytańskiej pali papierosy i robi 
notatki. Hr. 0. Radowitz bawi damy angielski* 
i zony dyplomatów

Utopie Tołstoja- Lew Tołstoj ogłosił świeżo 
y  Petersburgu broszurą p. t, „Rząd, rewolucya 
1 naród**. W  taj broszurze doradza Tołstoj ludowi 
ftie iśó na ręką ani rząaowi, ani rewolucyomstom.
 ̂ełstoj powiada, iż nadszedł ozas uwolnić sią już 

rat od wsselkiego rządu. Zdaniem Tołstoja nie 
'■rudno jest żyó bez żadnego u^ln, Chłopi —  jak 
‘■cwiada —  wiedzieć o tern powinni najlepiej. 
WsjaL w pracowitości i znoju codziennej pracy 
Żyć moftna na wsi w spokoju i sgodrie bez żadne
go rządu i władzy. Najwyższą ideą ludzkości win-

b>& tylko udoskonalenie rię indywidualna, a 
ftie wytwarzanie pewnych zbiorowych form pra- 
^no-politycznych dla śyoia narodów pod przymu. 
•®m jakiegoś rz*jdu.

Zatem ideolog rosyjski doszedł w 1 i cu 
propagowania zasad unarchii.

Jak sią tłomaczw z angielskiego ni* zna 
tło  wcale Język* w  niektórych dziennikach po 
Juwinją sią od czasu do ozasu otwory pisarzy 
®“ gielskioh w tłómaozemu polakiem z wyraźnym 
®°piskiem „tłómaozenie z angielskiego**. Między 
‘hnena; pojawiło sią w ten sposób tłóinaczenie 
*°mitej noweli Diekensa pt. „Noc wigilijna**

gielskiego, nie mając zgoła pojęcia o tym języku świetnie dyrygowana przez niestrudzonego dyre-
Oto rzecz ma sią jak następuje: która Tow. muzycznego, p. Mieozysława Sołtysa.

W  oryginale (wyd. Tauonnitzs) na str. 64 ! Za ten koncert, tak pod każdym wyglądem arty- 
znajduje si ( taki ustąp : styczny, należy sią dyrektorowi Sołtysowi piaw-

—  Belle, said the ńusLand, turning to his wife dziwę uznanie,
with a smile, I  saw an old triend of yours this ‘
afternoon

—  \Vho was it?
b Mess!
How ćan I  ? Tut. dou’t I  know, she addać, 

in the bame breath, gn ng as he laghed Mr.
Scrooge.

W  Jómaczen u niemieokieu w wydaniu Re- 
clama na dtr 40 czytamy:

—  Belia, sagtc der Mann, sioh laohelnd su sei- 
ner Gai-tin wendend, ich sah heut' Nachirittag 
einen alten Freund von dir.

—  Wer war ea ?
— Bmhe!
— W ie Lann ich das? Ach, jetzt weiss ich, 

fiigte sie sogleich r.inzu, lachend, wie er 1 ichte. Mr. 
Scrooge.

A  w polakiem tlórnacseniu „s angielskiego
—  Bello, ozwał sią w tej chwih młody mąśczy- 

zna, zwraeająo sią ze śmiechem do swej m&łścnki, 
widziałem dziś po południu twego starego przy
jaciela.

—  Kogoż to ?
— Sictura i
— Cóż znowu! Aoh, wiem już, wiem, dodała po 

chwili, śmiejąc się równie szozerze, jak on. Mr. 
Scroogo".

Zagadka zatem rozwiązana: nGuess!“ znaczy 
po angielsku to samo, co po niemieoku „rathe!J a 
^o polsku „zgadnij!** a me „szczura*, jak mniema 
tłómacz, który widocznie język* angielskiego nie 
zna wcale, a niemiecki —  trochę niedokładnie 1

Wróżbita, Franciszek Kaczmarczyk, przeoiw 
któremu toczyła sią w Krakowie losprawa o cią
gnienie zysków z głupoty ludzi, skazany został na 
10 miebiąoy ciężkiego więzienia.

Tamperatura dnia 10 lutegi o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej — 8 , we Lwo
wie  4 w Tarnopolu — oj w Czemiowcach — 8,
v  W iednia— 8 , w Salcburgn — 4, w Gracu — 8,
w Pradze — 2, w Tryeśoie -)-l, w Abbazy. — 1,
w Ragusie -j-2, w Budapeszcie — 1, w Berii-
nje  l ( w Hamburgu — 2, w Monachium —  B,
w Zurychu — 5, w Genewie 0, w Legano 0, 
w Anglii -j-2, w Paryżu 0, w Biarr.tz - j-1,
w Nisz? — 1) w północnych Włoszech — 1*
we Florencji —j-1, w Rzymie -j-2, w Neapolu 
-|-2, w Palerm o --J—8 , w Madrycie — 4, w Sztok
holmie — 8, w Petersburgu — 8 , w Wilnie — 8, 
w W arszaw ie — 2, w Moskwie — 9, w Kijowie 
-  -SL, w Odessie -j-1, v Seiajewie —  B, w Belgra
dzie— 2, w Bukareszcie — 2, w Sofii — 8 , w Kon- 
•tanty-icpolu -j 9, w Atenaob -J-7. (Temperatura 
według Celsiusza)

Stan powlatrza. T. o g 7. raco — 1 8 .  » « ł .  
4- 3 K B<ir. 768. Nieruchom^. Pochmurno. 

Myalęcy.
—  Mój panio konduktorze, mi ty go, aią ian: 

pan nie myślisz widocznie, co mass powiedzieć!
  Go? ja nie myślę?! Moj panie! Ja urodzikam

sią w "Myślenicach, chodziłem do szkoły w -r" e- 
tnyślu, ożeniłem sią w Badontyiiu, moja matka 
m eszka w Mysłowicach, a wuj w Prsemy^laHu! 
A pan śmiesz mówić, że ja nie jeetom myślący ?, 
Powinic.ubym pana za to ewymyślać — wiesz pan!...

W idowiska i koncerty.

( W e  ^ i c o n o i n i c z n a .
§ Norymberga Z  targa onmieiem. 10 lutegc 

Dowozy ogromne, odbyt burduo słaby, tendenoya 
zniłkowa. Na targu licią 15.000 oentnarów i nie 
jest wykluozonem, że połowa zostanie niesprzeda- 
ną Galicyjski prima uO, Ł ed ii 20, wołyński pri
ma 88, średni 18; wurtemberski 86, badeński 40, 
hallertanerski 86 (Seelenfreund).

§ Cany lwowskiego targu aprowlijoyjnego
w tygodniu od 5 lutego do 12 lutego. Ceny w ko
ronach urzooiątnie za 1 kilo.

Baranina 0.00, oielęoine l 118, fasola, biał. 
0.34, czerwona 0.00, grooh łuszczony 0.46, niełu- 
szczony 0.29, gąsi fpara) 10.50, jaja para 0.12, 
kopa 8.80, jagły młyn. 0,80, indyki (para) 13.00. 
kapłon,), (para) 6.40, kaczki jpara) 0.00, kary kar
mione (para) 4.0U, kurczęta \więke*e Cpara) 0.00, 
krupy j-erłowe nr. 1 0.42, nr. 3 0.34, jocznuenne 
0,28, hrdczaiu 0.36, drobne hreczane 0.B8, kiupki 
ps: enne (g-y&ik) 0.84, kartofle 0.6, krupy kuku ru 
dziane O 28, masło świeże 2.8U— £.00, staic 2.B0, mą 
ka pszenna nr. 0 0.84, nr. 8 0.30, mąka żytnie nr. 1 
0.24, hreczana 0.30, kul utrudniana 0 .2S, mleko dodkie 
niezbierani litr 0.24, zbierane 0.12, mięso wołowi 
1-48— .000, mięjic -»olowe prowincyonalne od 
1.28— ODO, polędwica wołowa 1.91, ryby nywe 
2.00, smalić wieprzowy biały 184, śmietanka 
słodka litr 0.72, kwaśna 0 80, sadło 1.76, słoninę 
świeża 1.64, wędzona 1.76, ser osełkowy 0.74, 
dzieizkowy 0 06, wieprzowin* snrowa l.B 1—0.00, 
ł u2F z w /  e 3.44, kaizerki na mlezu C.62, rogal- 
ki ni majle 1.82, ohleb żytni 0.26, mięso koń
skie 0.64— 0.00.

Z targów zbożowych,
Wiedeń 11 lutego. 

(Z.) Po dn.aoh łagodny oh nastały snów 
troohą silniejsze naroży i zawieja śnieżne, 
skutkiem ozego zmniejszają sią szanse rychłego 
otwarcia żeglugi na rzekaoh. W  ogóle au.i 
tegorooznej zimy nie jest pomyślna dla wige- 
taoyi. Z wielu stron nadchodzą skargi, że 
zasiewy ozime, zwłaszcza późniejsze, wygląda
ją bardzo lioho. Także w Niamozeoh i Sta- 
nao Zjednoozonyoh skarżą sią na zły stan za
siewów ozimyoh, mimo to jednak skargi te nie 
wy wieiajty żadnego wpływu na tendenoyą 
oen, przeciwnie aarówno w Niemozeoh jak i w 
Ameryoe ceny zboża obniżyły sią ookolwiek 
ostatnimi ozasy.

Na tutejszym rynku jytuaoya jest z ka
żdy dnjem gorsza, a zbyt towaru nadzwyozaj 
tru dny. Młyny nie mogą zdeoydowaó sią na 

bitnie zakupów pszenicy pomimo, że nie
które z nioh ogłooone są z wszelkich wogóle 
zapasów. Widooznie czekają one, ozy po wej- 
Join w żyoie nowego traktacn handlowego z 
Niemoaip oenp spadną. "W Bndapeszoie jytu
aoya jest ookolwiek lepsza, gdyż tam utrzy
mały sią przynajmniej oeny zeszłotypodniowe, 
co tutaj E.i6 miało miojsoa,

bytowania oen za 60 kilogramów louo 
WićŁiółi są następujące:

Za pszenm^ oisańską (77 do 82 kilo) 
9-10—& 65, za uanatkę (76 dc 80 kUo) 8-65 

Repertuar teatru miejaklego. Dziś: „Wer- Mowaoką (76 < > 8] kilo) 860 io
ther,“ opera Masseneta, we środą „Lohengrin,u dolne-austryaoką (76 do 79 kilo) 8‘36£  .a n U i Z nfl W*»ll 1

’ kasŁoyjaym odbyła sią dnis rozprawi, z  powo
du zażalenia nieważność: wniesionego przez
nadzwyoccjnego profesora uniwersytetu w ie
deńskiego dra Teodora be^/e, Którego sonat 
orzekająoy wiedeńskiego sądu krajowego ska
zał na 8  m:esiąoe więzienia za usiłowany 
występek przeoiw obyczajności. Trybunał ka- 
saoyjny odrcuoił zażalenie nieważności.

Wiedeń Poseł ser beki w Wiedniu Ya io  
wyjechał onegdaj n» wezwanie swegc rząau 
do Belgradu. Równocześnie poseł serbski w 
Rzym ie Mólowanowio, który w drodzw do R zy 
mu przybył do Wiednia, również powoiany 
został do Białogrodu. Óba te wezwania po
słów dowodzą, że rs ęd serbski dąży do za
łatwi* nia konfliktu z Austro W igram i, powsta
łego wskutek unii oelne1’ z Bułgaiyą i pragnie

Eodjąć.na nowo zerwane rokowania o trtkh&t 
andlowy.

Belgrad. Wczoraj w południe m ieli tu 
przybyć scudenoi ohorwaooy z Zagrzebia, na- 
oźąoy do aksaeiaiuk 'ego towarzystwa śpie- 

waokiego MJadost*. W ładze aemnńsKie nie 
pnśuiły jednak jadących do Białogrodu stu
dentów i powodu, iż nie mieli paszportów. 
Pozwolono odjechać tylko ozterem, zaopatrzo
nym w paszporty. Popołudniu przybyli do Ze- 
mnnia studenci serbscy z Białogrodu i w Ze- 
muuiu nastąpiło urocnysti powitanie na znak 
braterstwa,

Paryi. Izba deputowanych przyjęła po 
dłuższej rozprawie 407 głosami przeoiw 65, 
crakcat ńaudlowy z Rcsyą.

Budapeszt. Prezydent gabinetu br. Fejer- 
▼ary przyjął wozora, deputaoyą chłopów, Kup
ców i rąaodaielników z wielu okolic kraju, 
która żaliła sią na teraźniejsze stosunki w kra 
ju. N ie przyszliśmy tu — mówili członkowie 
deputaoyi —  aby politykowaó, ale aby pow ie
dzieć, że wśród dzisiejszych stosunków rolni
ctwo, handel i przemysł upadną, jeśli w Krót
kim czasie nie nastąpi rozwikłanie sytuaoyi. 
Br. Fejervary odpowiedział, że uczyni wszyst
ko no może, aby złagodzić o ile możnośoi to 
smutne położenie, wywołane przez zachowanie 
sią koalioji. Zapewnił, że ani Koioaa, ani rząd 
nie ponoszą winy tego smutnego położenia, 
gdyż z przeciwnej strony podnoszone są prze
sadne żądania, Ktćryoh absolut ue spełnić nie 
można i które znpełnie nie są uzasadnione.

cpera Wagnera; we czwartek „Gra,** tryptyk 
toenicany Jerzego Znławiaiego : 1) Literat i aktor- 
Kft. 2) Bezinteresowny pizyjaoiel. 8) Fiaal komedyi; 
w piątek „Manon,"* opera Masseneta: w sobotą
„Gra,u tryptyk sceniozny Jei.ego Żuławski go- 
w niedzielą popełudniu „Piwowarzy**.

Filharmonia lwowska komunikuje nam: Kon
cert Fryderyka Kreislera, który odbędaie się w 
Filharmonii dnia 20 lutego, budzi niezw; ile zain
teresowanie z dwóch powodów —  raz dla wielzie- 
go nazwiska tego artyBty w oałym świacie muzy
cznym, powtóre dla wspaniałego programu, iaki 
sobie wybrał. Programów, aaprodukot any przeć 
kilku dniami przez Kreisler« we Fiankfurci© naci 
Menem zdobył mu rekord wirtuozostwa u tamtej
szej krytyki i publiczności. Frankfurter Zeiiang 
pisze o tym konoercie oo następuje: „Mieliśmy kon 
cert nie mniejszego artysty, jak Kreisler! Jak on 
grał! jak bajecznie opanował techniką, z jakim 
szalonym ogniem i i zrazem przedziwną gląbią u- 
cznoia i poezyi traktował swój muzyczny jwykłaa 
tego nie można wyrazić w sprawozdaniu .

C o lo f jeum Hermanów. Od 1 lutego. Ben- 
sacye: Losoroe, słynna indyjska śpiewaczka.
Jakoblew, jazda piekielna na rowerach. —  Luppu 
Trio, sensacyjni gimnastycy na poczwórnym reku.— 
Dedrcphon, żywe, mówiąos i śpiewające fbtog.afie. 
W n.edzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 
4 i b

zna-
któ

Literatura i sztuka.
*  Wczorajszy trzeci z rzędu konoert Tow. 

muzycznego wypadł pod kaidym wzglądem dosko
nale. Orkiestra Towarzystwa odegrała nujprzód 
piątą symfonią £eethovena (C-moll) Wykonanie 
było pod każdym wzglądem wzorowe, zwłaszoza 
świetnem było andante, scherto i finale. P erwaza 
zaś oząśó nallet/ro eon brio‘  za mało może m ała 
właśnie tego ognia, o którym kompozytor mówi 
w napisie Z kolei hrabianka Pelagia Skarbków na 
odśpiewała przy akompaniamencie orh ie»try śli- 
oiną pieśń Griega pod tytnłem ,Łabędź*. Pieśń tę 
śpiewano już niejednokrotnie na naszych koncer
tach przy akompaniamencie tortepiann — "de nigdy 
jeszcze nie była tak dobrze, jak wczoraj, wykona 
na. Następnie wykonano utwór Griega „U  os my 
Masztom". Partyę supr&nową śpiewała panna 
Skarbkówna, partyę altową p. Helena Maltowska, 
a resztę wykonał chór damski i orkiestra. Najgłó
wniejszą z solowyoh partyj miała hr. Skartkówna 
i odśpiewała ją prześlioznie; z takim tempert men 
tem z taką werwą i siłą dramatyczną, że wywo' 
lała zachwyt powszechny.

Potem orkiestra odegrała dwa utwory nieznanegc 
dotąd we Lwowie kompozytora Hansa Pfltznera. Pan 
Piuzner ugodził się w MosLwie, ale należy do kompo
zytorów niorosyjskioh, lecz niemieckich... Zalicza się 
do szkoły wagnerowskiej, liczy 85 lat i wydał 
oałj już szereg utworów w stylu nowoczesnym 
Zajmuje zaś obecnie posadę kapelmistrza w Mo- 
guuoyi. Przed paru laty napisał operę pod ty
tuł jm Róża z ogrodu miłośoi“ (Die Bose tom 
Liebesgarten). Otóż Towarzystw o muzyczno wy
konało wczoraj dwa najbardziej może charaktery 
styczne jej uatęp|Tf zatytułowane „Cud kwietny1* i 
„Marsz żałobny", Oba są napisane w duohu i

następnie wyszło w odbitce w formie ksiąil io- J stylu nowoczesnym. Wykonane były bardzo do- 
Tłómaezeme to, porównane z oryginałem, jest I brze, ale p~!n tżnie nie podobały sią publiczności 

knzeaewsiystkiem bardzo swobodne. Ale na str. BB j Zakończyła koncert nwertara ze „Sn - w.--tów no 
*ńaleśo można wyjaśnienie, jak sią tłómaozy i  an- , rymberskioh1* Wagnera, odegrana doskonale

do 8 60,
Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 7-20 

do 7-3b, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
7*10—7 25, za austryaoku (71 do 74 kilo) 7*15 
do 7-80.

-2a jęozmień morawski 8-60—9 26, z do
my Morawy 7-60 -8 25, słowacki 7-76—9̂ (30 

ze staoyi nad środkowym Dunajem 000—000, 
'-•noono-wągierski 8'CO—9’05, jęczmień na pa

szę 6-60—700.
Za kukurudzę węgierską nową 7'30 do 

7'60, Cinąuar tiu no wa 8’40- 886
Za owies węgierski w poślednich gatnn- 

racn placom i 0 00—0 00, średnie gatunki 8 00 
do 8T5, prima 8*10—8‘70

L . . p a
(Depeste porannej.

Wiedeń Prezydmt ministrów przyjął 
wozoraj po południu deputaoyą polskiegostron- 
uotwa ludowego z posłem Stępińskim aa oze 
e. W  kład deputaoyi wchodzili posłowie; 

Ols-owski, Krempa, Kubik i Bojko, oraz 
28 delegatów, reprezentujących 89 powiatc? 
Dejatacya przywiozła 712 uohwał gminnyoh 
i 142 petyoyj gminnych, zaopatrzonyoh lt  000 
jodpisów.

W  imieniu stronniotwa Indowego przemó
wił poseł Stapiński, który przedeWszystkiem 
zaznaczył, 4e deputacya pragnie podziękować 
prezydentowi ministrów zs przedłożenie o re- 
iormie wyborozej, a d—lej, <ż deputaoya przy
była oelem wręczenia w oryginale uchwał 
gminnych, reprezeiitująoyoh milion ludności 
polskiej. "W uohwałaoh ty oh znajdzie prezydent 
ministrów dowody entuzyazmu, z jakim przy
jęto roformę wyborozą, oraz dowody zaintere* 
sowania sią tą 'eformą przez ludność Galioyi. 
Następu j podniósł mówca, że stronnictwo i- 
dowe widzi w przeprowadzeniu reformy wy1 
borozej jedyne wyjście z teraźniejszego zamią 
szania, a że w rownemiernem nregnlowi. 
niu praw obywacelskioh leży dobro kraju i 
państwa.

Mówoa wskazał na odbyty w Krakowie 
dnia 14 styuznia br. ludowy wiec, oraz pod
niósł , że sprawa reformy wyboroze jest 
sprawą żywotną, a przeprowadzenie jej przy
czyni się do zmniejszenia pola starć naro
dowościowych i do rozwoju krają. Wreszcie 
podniósł mówoa, że tgitaoya za ogólnem 
prawem wyborozem porusza sią na toraon 
prawnych,

Prezydent ministrów baron Gaatsoh w 
odpowiedzi swej powitał przedewszystkiem 
z przyjemnością przybycie deputaoyi, dzięku
jąc zi wyrażone mu zaufanie, podniósł na
stępnie, że wrąozony mu memoryał i pety- 
oye przestudyuje, a stosownie do danego 
przyraeozenia, w najkrótszym czasie przedłoży 
w Izbie poselskiej projekt reformy wybor- 
c ej- Prezydent ministrów ma nadzieję, że 
Lzba *uajd“ie drogą, aby uwzględnić zyozenia 
ludności.

Deputaoya była następnie u mmiitra 
spra? wewnętrznych Bylandt-Rbeidta, o pre
zesa klubu czeskiego Paoaka i u przewodni
czącego klubu południowo - słowiańskiego Su- 
ster-iCr

Wladań. Przed najwyższym trybunałem

bynajmniej z niechęci do m. Tryestu, lsorzpof 
woda poiityoznego zachowania aLę urząamkćw 
magistratu w Tryeśoie Minister wykaznje też, 
że rząd miał wszelkie prawo do tego zrrzą- 
dzenia.

Po przeprowadzonej dyzkusj. nagłość 
wniosku Włochów odrzuoono i przystąpiono 
do dyskuzyi nad nagłym wniosaiem wszeoh- 
niemców w sprawie zniesienia wgpólnośui ar
m ii Przemrwia p. S t e i n  dla uzasadniania 
nE^lośoi.

H O TE L Q EO R Q E ’A.
łrsyjechal; dnia 18 lutego- Ks. J, Pa*yna 

i  Narola. Ks. A. Lubomirski z Równego. Hr. M. 
Deiednszycka z f in t lm . Hr. W Dciednscycki 
z Jeznpolr,. Z. Roiner « Krakowa. O. Horoayćski 
z Piasecznoj. B. Jerzabek z Hnsiatyna. A, Gold- 
hamer z Sanoka. J. Kwiatek z Krakowa Z. Lema- 
nowski s Brukseli, J. Jankowski z Zukopanego. 
F. A leue z Brodów. W  Alberti z Berlina. G. 
Lehmann ze Złoczowa, i i  Kampe z Wiednia. -

(Depeste popołudni we).
Algeoiras. (Komunikat franoniki). Skoro 

się mówi o mandacie geneialaym , jakiego ohoe 
Franeya dla siebie w Marokku, to zaohodz nie
porozumienie, które trzeba wy aśnió Można za
pewnić, że nigdy nie szlo o kwestyę zorganizo
wania polioyi we wnętrzu MaroKka Konfaren- 
cya w ie dobrze, że to obeonM jest niemożliwe., 
idzie natomiast o taką organizaoyą polioyi, 
którabj bynajmn ej nie naruszała niezawisłości 
i ndz einoś(-,i sułtana, lecz racrej utrwalała jego 
powagą. Organizaoys ta ma polegać na utwo
rzeniu korpusu wo’ sk policyjnych, rozmieszczo
nych pc załogboh. "id/by Konferenoya proje
ktowała jeszcze inne wojska, to i te w takich 
korpuia^h powinny byó rozdzielone. Franeya 
domaga się, aby jej powierzono utworzenie tych 
korpusów pod wi runkami, podanymi w piśmie 
Rouyiera do ksiąoia Rade .na i  d. 1 si< -pnis 
i, r. W  piśmie tem uwidoczniono oeolią żąda
nia F raroy i. "Wymiana zdań, jake sią dotąd od
była w Algeciras oo do polioyi, poruszała się 
w obrębie planu, jak i >r i-wem piśmie jest za- 
Lreślony. NMmoy dotąd zamiaru swego w- ij-cs 
wzglądzie nie objawiły.

Algeciras, Nastąpiło polepszenie sytuaoyi, 
która w ostatnich driaóh- była naprężona. Kon- 
ferenoye między delegatami ni imieokimi a fran
cuskimi trwają dalej.

Wi azynproir. Bawiący tu sekretarz pe
wnego talnego stowarzyszenia chińskiego, skie
rowanego przeoiw cudzoziemcom za pewna, że 
obeony rnob antiondzoziemski w Chinach jest 
bardzo poważny, i że przyjdzie ,am wkrótce 
do rzezi, jakiej historya nie pamięta.

Kraków. Umarł tu Antoni Krasnoki, kiero
wnik biura manipulacyjnego w Tow. wzaj. nbezp., 
przeżywszy lat 69.

Kraków. W  kasie podatkowej w Liszkaoh 
poc* Krakowem skradziono kilkanaście tysięcy ko
ron, W sobotą wi* morem dwaj urzędnicy zaniknęli 
kasę na dwa klnoze. W  niedzielą po otwarciu nie
naruszony ch zamków spostraeżono nieporządek 
w wnętrzu kasy. Brakuje podobno 18.000 koron

Ł ód i. Ouegdaj o 7 wreoaprem przy obiegu 
ulic Lipowe: i Podleśnej nis*nani ludzie zranili 
ciężko wystriiałami z rewolweru d^óci konnyok 
polioyantów.

Warszawa. Wszystkim ar ty nom i artyst
kom opery doręczono okólnik, podpisany przez 
prezesa teatrów z oznajinieriem, że z dniem 14 go 
maja b. r, zostają uwolni—  od obowiązków, o ile 
teatry nie przejdą przedtem pod zarząd miasta. 
Okólnik pomija jedynie tych, którzy mają świeżo 
odnowione kontrakty, albo też kontrakty roczne. 
Uwolnieni postanowili udać sią na drogą prawną 
* żądaniem odszkodowania do ko&ca roku na pod
stawie tego, że imowy zawsze milcząoo odnawiano 
po upływie każdego roku.

Pekin- Rząd polecił w icekrólowi w Fu- 
ozau, ażeby kazał stracić przywódców bandy, 
która splądrowała misyę w TLangiusien, a su
rowo ukarał inne osoby, które współwinne są 
tego napada. Jak wioekról donosi, zi bnraenia 
powstały skutkiem tego, że w raisyi katoli- 
okiej przytrzymano jakiegoś Cbińezj ka. Z  tego 
powodu tłum zaatakow ł m;d ję i zabrał się do 
zupełnego je j zniszozenia. Wojsko wyznaczone 
do obrony inisyi strzelało do tłumu i dwie
osoby trafiło .

Wilno Mmioler udzielił pozwolenia nie
którym szkołom na wykłady język* polskiego. 
Pozwolenie to otrzym ały: gimr tzyum I  i I I ,
s .Koła realna i gimnazj um żebozie w W iln ie  
jakoteż szkoła realna w Białymstoku.

Belgrad. Z  urzędowej serbskiei strony za
przeczają wiadoraośoi o tem, że rząd podał się 
do dymisyi.

Kada padstwa.
Wiedeń, Izba obraduje dziś naa wnioskiem 

nagłym Włoohów w sprawie odebrania m agi
stratowi Tryestr spraw p"ruoi jnego zakresu 
działania P- P i t ł  o o w skazał na to, że za 
równo Tryes-o wi jak Trydentowi odebrano też 
agendy mobilizacyjne, oo wywołuje przypu
szczenie, że rząd anstro-węgiersk5 zamierza mo
bilizować wojukc przeciw państwu włoskiemu, 
oo nie zgadza się z trójprzymierzem.

Minister spraw wewnętrznyoh B  y  1 a n d t  
R  e i d t odpowiada, że wszystl 9 te podejrze
nia i przypuszczenia są zupełnie bezpodstawne. 
Wskazuje na odpowiedź daną przed Kilku dnia
mi na podobną interpelacyę posłów włoskich, 
i  mianowiois Farząazenis owo nia wynikło

H O TE L  FRAH CUSK!
Lwów Plao Maryaoki.

Prsyjecbai* cinU 18 lutego F Bylioa z 
CiesaaLOWa. J. Adam z Wisdnia. J. Paparowir i  
Podiisek. L. Macioiowaki z Mostow wielkich. J. 
Krzysztofowie? z Artasowa. E. Dudziński z Klioka. 
R. Augustynowie!, z WoszeziLiec A. Bogdański 
ze Zioczowa. M Bilski z Brzezan A . Ostermuun 
i M. Daszyński ze Stanisławowa. E Wojtachow- 
ski z Mostów Wlelk ch. T. Bohnsiewicz z Bnho- 
winy. W. Nalkowie z Kr&Lowa. B. Lipiński z Bo
lechowa. L. Posner z Tryesta. ti, Fosner s Wer- 
ssawy, A. 3ohiller z Boska. K. Suchodolski e< 
Schodnioy, G Dawiiowski z Zakanego. A Malinow
ski z Krakowa. M. Daszyński ze Stanisławowa.

h t  b ż  i  i ź  n e.
ui» poch dai ao Rouakoyi, ma Dieraa lei ona 

■a nią na siebir żadne; odpowiedaialnożoi.

Rewanż
Podejmniąo rękawicą, jaką mi cisnęli nienes- 

oiwa konknreneya, wr leząca podstępem i ’tłamstwem 
w rodzaje śmierci pacyenta —  oświadczam, £e po
nieważ jodyną brunią, jakiej mi uśyó wolno, jest 
ćobroó i taniość roboty, odtąó. zęby w kaaczuku 
z platyną, w najlepszem wykonania, kosztn- 
.ą u mnie po 2 zł. od sztuki.

W. L. W IKTOR
Uniwersrlny Instytut dentystyczny 

Lwów, plac Halicki 7.

Uniwersalny insiytnt dentystyczny
Dra i w a g r n u m  i Wi. W it t a

0  Lw ćw , p la «  U a l i c k i  7 , 0
Leczenie chorób jamy net i dziąseł. Wyjmowanie aębów 
ber boln. Plombo»anib wszechstronne. Wstawianie sztn- 
cznyoh zębów najdoskonals*,emi metudami; protezy rez 
płytek, Tuortki. bo1ony Riohmonda, zęby sztyft we, robi 
ty w złocit. i aluminium, amerykańskie zęby z dziąsłami. 
Roboty techniczne pod gwaraucyą po cenach cader umiar

kowanych. - ftep^ratnry oawrotną pioztg

WYPALONY ZNAK NA KORKU.
dla

ochrony
przeciw
fałszer
stwom

W ła d y s ła w  R . K u d isz
konoisyrno^any bniowniety — Lwów, Picktrika 8i

wykonujm pLny, kb«ziory«y I wszelkie roboty
wzakreŝ  budownictwa wchodzące.

Rok satozonJa i8 6 d.

i Kamor
pod firm

i U & O S f  S C E E U I S J K B G  K S I N
Lutów, Karola Ludwika 1

kupuje i gpr*edaje wsielkie papiery wartośoiowe, monety, 
przekazy zagraniczne itp. i poiecz do ciągnienia 16 lutego 

* tO M rSY
na 8 pro< leay anzir. zzkl kre i. zieuizt I  em. ro K  
6.6> Główni wygra z S  90.000 — orki uo ciągnienia 1 
marca nr łozy m Wiednia pe K- 16.6C. łłłów iir wygrani 

K. 80U.(00.
Wydawnictwo gazety lozowań „Mad i? a“.

Wiedeń 13 lutogo (Giełda towarowa). Ou 
kier i8 ’40—18'60, 19'4t—19*65. Spirytus 8849 
—3880 (be* tmiany) — Nafta galioyjskt ber 
zmiany.

Lw ów  18 lutego. (?. irby łaniilowej).
Ouliczeuie w wzlncis kornnowk-i.
A k c y *  ta zztokę. Hclej gw. Kciciz L m »  i  c 

400 Kovcc —.— -io —.—. K niej L a cws^o-C*ern 
po 400 kor 68C -  dt. 686— . Bankn hipottoznego pt 
*00 złr, 652.00 dc '62 01). A k c je  garbarni w itr  ,*Kowir 
pi 40f kor do -  — . Tow. budowy  ̂ w a g e m w
„  łJzjjozn po koroti — 3C Sii.au ó.t .iandiu
i przeiiyełu po 40C1 k. do • 260*- -.

L l e l y  Za >ltawn«i -a i ' ,:i h  > B t . L a  gi no.
5 piroo, io*. w 50 ‘»t. * 10 proc. pr»t_i. LU 50 do 000.00, 
4 i pół proc. Ioz w 50 1W5-60 d, 101*80, 4 ■ > < o. lei
w fb lal w8-ó(J lo 99-23 Burku kraj. i i pół pi e lor w 
51 lat 1(:1 80 do 0L0 00 Benku kraj. 4 proc. Icz w 67 ia« 
a3-20 do 99-rf, Tow kr»d. G (L ziemzk.e 4 proo. (I on !, 
zyai 39 60 do W v0, i  gr.,o. La w 11 i pó. l«'aoh 99 5(i 
do 00 00 4 proc. !os w 50 lat 99 0 do 99-70.

Ruch pociągów kolejowych.
wakny od 1 maii 1906 Według czasu irodkowo - europej

skiego.

P rzych o d zą  do Lw ów  u :
Z Krakowa: 8.31*, 1.30, 8 .4 0 f 6.00. 8.5C, 5.25 9 60* 
Z Rzezi iwa: 10.35.
Z Pedworoozyzk (na dworzec g łó -n y ) 8 .3 0 , 7.20, *1:86. 

1002* ’ Dt '̂oq» “ , czb 8.15, 7.0C, 11.Ht, D.1S.

Ł Ozerniowiei: 12 .30*. 1 .40, 6 10, (,4f o io*
Z Kołomyi: 10,0*
Z Stanisławjwi g.Ob
Z nawy i Sokala: 7.60 
Z Jaworowa: 8,18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.50, U.20*.
Z Lawuosnego < -19, 11-45, io-50"
Z Tuchli 8*46 
Z Bełżca 5-OC.

bdehodzą  ze Lw o w a :
IX Krakowa: 12,45*, 8  2 5 , 8 .5 ft, 4.16*. 8.36, tt.05*, n.oo* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Do Poówołoczyg] a dw. głó» .: 2 .0 0 . 6,«0 LO-65, &.00" 

11.05*; l Podzamozz : 2-13, ti.48, 11.15,9.28* 1.24*. 
Do G.erniowiec: 2 .5 f*  2  4 0 , 015, 9.20, io  4(‘*
Do S try ii: 11.10*.
Do Rawy f Sok; :a. 7.80*.
Do Jaworowa: 8.5t. 5. *9- ?
Do Sambork: 9.%, t.20; 10.55*
Do Kołomyi i ZydaozowB: 5.&j.
De Przemyśla Oh,rewa: 10.01 *
Do Lawooznego 7.00 2.56 6.25*
Dc Bełżce 11.10.

U w sa a  Pociągi pośpieazne druk iwzne są iit rami 
tinatemi; pociąg nocne oznaczone zą gniasdJ ą. Por* 
aocna Mozy zią od go.lt 6 aieozór do 5 min. 59 raco.
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9)
Z życia blagiera.

(Z  francuskiego.)

(Ciąg dalszy).
Przycem, odziedziczywszy w młodym wie

ku sporą fortunką, kóórą ma matka zostawiła, 
nie mógł sią zdecydować na obranie aawodn; 
próbował ki\ku, ale je porituał bo a natury 
byt imienny i tądny coraz nowyoh wrażeń. 
Tióiusozył sią, te un&i wpierw idobyó stano
wisko, a potem dopiero myileó o teniaozoe, i 
tak małżeństwo odwlekało się a dnia na dzień, 
■ mieaiąoa na miesiąo, z roko na rok.

B O Z P Z I A L  n.
P. Panze.

KoDstauoya nie odpowiedziała na pytanie 
swej przyjaoiółki, bo była zaniepokojona. 
Edmund zwykł był spędzać wieozory n pana 
Panze, i oto dziś nie przvohodził, oLoó uegar 
wybił jut wpół do dziesiątej.

Pelagia przekomarzała się w dalszym oią- 
gn z p. Gingmt.

— ŻasJrossozą Konstancji — mówiła — nie 
słyszy czytania p. Ginguet, mało ją obchoazą 
„Tajemnice wieły południowej*, ona myśl o 
swoim kusyuie.

— Tak, istotnie — przyznała Konstancja, 
budząc się jakby ze snu.. -  Nie rozumiem, oo 
to znaczy, te Edmund nie prsyohodzi.

— Wiedziałam, te o mm myślisz ., ty go tak 
koubasz.

— Nie prseozą. Mama zaręozyła mnie z 
Edmundem, powtarzano mi sawsze, te go ko
chać powinnam, bo z osasem stanie sią moim 
opiekunem, moim męsem.

— To dopiero ■icaęśliwy ozeowiok— szepnął 
Ginguet, popr&wiająo ogień na kominkn.

— Oo pan powiada, panie Ginguet? — epy- 
tała Pelagia.

— Ja nio nie mówią, podsycam ogień.
— Kiedyś nam wyprawicie wesele? — py

tała filatka— a jnt sią tak cieszą, będę two 
drntką. Mam gotową toaletą... Śliczna, powia
dam oi, śliczna.

— Czy mogą jią spodziewać, te mnie pani 
weźmie za druibę?— spytał Ginguet nieśmiało.

— Zobaczymy, zobaczymy, nie nndś mnie 
p„n Ja, jako druśza, mam prawo sią rozporzą
dzać. A  zatem wasz ślub bądzie za miesiąo?

— Wszak to zalety od Edmnnda.
— Dziwna rzeoz, te pann młodemu nie pilno. 

Ja, na wojem miejscu, powiedziałabym mu: 
„Kuzynku, jeteli jut nie hoesz ze mną sią te- 
nić, to po Tiedo szouerze.11

— Pelagio! Co za myśl* Czyt mogą posą- 
dzaó mego kuzyna, te mnie kochać przestał? 
Mniejsza o to, kiedy sią pobierzemy, ukoro 
wiem, ze bądą jago toną i te bądą z nim 
szoząśbwą. Edmund ohoe pozyskaó stanowisko 
w świacie, al, dotyohozas nie wybrał jeszcze 
zawodn, trawi go tądza sławy. Jak wiesz, za
palał sią do muzyki, obolał zostać drugim Ros
sinim...

— Tak, i skońosyto sią na skomponowaniu 
waloa. Wuj zresztą powiada, te :est ładny. Pa
nie Gingnet, pan by nawet waloa nie napisał!

— I  owssem, komponują galopką! — i ohoą 
ją pani dedykować.

— Wolą jej ma słyszeć — dokuozała wielbi
cielowi Pelagia. — Następnie mówili do Kon- 
stanoyi — twój kuzyn przerznoił sią’ z muzyki 
do poezyi Napisał komedyą w 8 aktacn, która 
zoiicałi wygwizdana.

— Nie poszoząśoiło mu sią w tsatrse — ubo
lewała Konebanoya.

— Ma! oót chcesz, nie zdobywa sią powo

dzenia odrazn, jednak trzem, duto dowcipu, 
teby napisać komedyą, nawet taką, która upa
dła. Par ie Ginguet, pan pewnie nie napisał je
dnego wiersza w swojem tyoiu?

— Przeprauam panią, napisałem piosnką na 
dzień imienin mojej oiotki. Piosnka ma ośm 
kupletów.

— Jak bądą bardzo tenna, to poproszą, teby 
ml pan tą piosnką zaśpiewał.

— Teraz Eamund przerzucił sią do malar
stwa — przerywa Konstanoya — w tyoh dniach 
wymalował obraz i posłał go na wystawą.

— Osy to ODraz historyczny? — pyta p. 
Gingnet.

— Nie, rodzajowy.
— Pan sawsze muai sią wyrwać z p ; laniem 

niedorieoznem— doknon mn Pelagia, niestru
dzona w swoj złośliwości.

— dkąate p. Eamund, malujący od poru 
miesiąoy zaledwie, mógłby namalować obraz 
historyczny ?

— To jią jnt me bądą woale oauywał, kie
dy wszystko, oo powiem, niemądre. Czy mam 
czyW  d a le j S

— Nie, pacie Gingnet, pańskie czy tanie je- 
szoze gorsze od pańskich bdezwań. Niech mi 
pan przerysuje ten wtorek do haftu.

— Oeteli nie przyjmą na wystawie obrazu 
Edmunda, to mój kuzyn zarzuoi malarstwo — 
ciągnęła, .ulej Konstancja. — Zanim znajdzie 
właśoiwe sobie powołanie, mtsi prÓDować nie
jednego

drzwi rozległ zią dzwonek.
Konbtanoya at podskakuje z rt dośo1, bo 

pewna jest, te d«wontk zapowiada Edmunda 
Ale radość trwa krótko.
Do pokoju wtaosa sią człowiek mały, 

przysatkowaty, ma twarz okrągłą, jak pulpet, 
nosek malutki, przypłaszczony, oczy, jak dwie 
szpaiki, a nsta oo sią zov od noha do uoha, 
przytem włosy, steroząoe jak szozeoina, wyra

stają prawu, nad brwiami, tak, t w te: brnya- 
kiej twarzy nie ma woale mio sc» na czoło.

Tym karykaturalnym człowiekiem jest 
poczciwy p. Panue, wuj Peiagii, basetlista. Po
wraca właśnie z teatru.

P. Gingnet wstał od roboty, którą mu za
dała j»go niemiłosierna dr , czy oi alka, skłonił 
sią jej wujowi i ustąpił mu miejsca przy ko
minku.

— To pan, parne Panze? — dziwi ią Kon
stanoya. — Cot tak woześrie f Dziesiąta ze-
leda ió

— Tak, prceastawienie trwało króoej, mie
liśmy sztnką trzyaktową, ale publiczność nie 
chciała it słuohaó trzeoiego aktu. M*ara 
dosyć dwu pkerwszyoh, wiąo nas puszczono 
wcześniej.

Znowu odzywa uią dzwonek
~  Teraz, to jut on — woła Konstanoya.

Jakot do pokoju wchodzi tym razem o- 
czekiwany oddawna i z lakiem upragnieniem 
kuzynek Edmund

Był to młodzienieo szczupły,, zrąozny, 
o rysach twarzy regularnych, oszpeconych je
dnak zarozumiałością , try^kajocą z oozu. 
Wszedł, nie ukłonił sią nikomu i padł na fo
tel, wołająo :

— Nie, to okropne, to okropne !
— Co takiego?— pytała zaniepokojona Kon

stanoya.
— Ozy pan mówi o nasraj nowej setuoe? — 

zagadnął p. Panze. — Publioznośó zam dto su
rowa, były tam ładne ustąpy.

— Oo mnie obchodź: pańska sztuka i pań
ska publiczność — odpowiada Edmund opry- 
skli ;ie. — Ja mówią o moim obnzie. Śliczny 
Oo z* ton! Co za ko >ryt, no i nie przyjąli go 
na wystawą

— N i przyjąli?
— Nie przyjąli, kuzynko. Nr co sią zda 

mieć geniusz... Przyjdzie pierwszy lepszy in

trygant i zdobądzie nagrodą, a ty siedi sa 
drzwiami z twoim pomysłem i wykonem;* 
mistrzowskiem.

— Mój drogi — przerywa mu p. Pauz* — 
masz duto zdolności, nie przeczą, ale nigdy 
nie dopniesz do niozego. bo w niozem sią n.w 
wydoskonalisz. Nie masz ani odrobiny wy tr» a- 
łośoi. Patrz na mnio. Kochałem basetlą od dne- 
oiństwa. Rysowałem ją wąglem na śoianach, 
na stołach, na wszystkiem, oo było pod ręką. 
Mój ojoieo nieboszczyk nieraz mi mawiał: „Le- 
piejbyś mierzył łokciem perkalik, nir brzdąkał 
od rana do wieczóra“ . A  ja, nie, tylko grałem, 
bom osuł, te mnie Pan Bóg stworzył do mu
zyki... miałem tyiiąoe przykrości niewypowie
dzianych Nio mn.e nie zran-m, no i postawiłem 
na swojem, gram w orkiestrze. Niozego wiąoej 
nie pragną. A  mógłbym mieć pretensyą, te ża
den dziennik jejzoze o mnie nie wspomniał, 
póki tyją.

Edmund słuchał tyoh wynurzeń, z ironi
cznym uśmieohem.

— Dziąkują panu — odpowiada — ja nie 
mam tyle oierpliwośoi. Nie potrafiłbym ozektó 
przez lat trzydzieśoi, na sławą... tyjemy w wie
ku, w którym wszystko idzie piorunem. Ks 
tdy ohoe być odrazu bogatym, sławnym, po
dziwianym. Ja mogą zdobyć sławą nie na je- 
dnem polu.

— Tak, pański walo był woale dobry — 
przysnaje p. Panze

— I  komedyą była dobra, i jednak ją wy
gwizdali. Potrafiłbym takte pisać romanse. Czy 
to trudno? Byle dudek bierze sią dziś do pi*1 
ra. Mamy tyle powieści liohyoh. ' "

— To pewna, ze pisać liohe łatwo 
ozy pod nosem p. Guguet.

Ci‘  i dalszy iąpi

m.u-

Na ślubne 1 
weselne suknie

Adam iszkowy  
i

brokadyowy JEDWAB K r y s z t a ł o w y
i

morowy JEDWAB Crćpe de Chi no 

Eollenne JEDWAB
na blaski, sukni ) we w«*ystkioh oenach, iakotet najnowsze ozam*. białe i kolorowe jedwabie Hennebe. ga od 60 ot. 

dc złr. I l  86 za metr. Franco i jut oolone at do domu. W zo.y odwrotną poottą. Fabryka jedwabiu HENNEBEFtG Zurych (Zurieb).
W ^T  M d jn o w a z e  w y d a w n i c t w a ;

Księgarni Spółki wydawniczej Polskiej w  Krakowie
(Raonunek « o. k. ^riądsie p >es*. kasy osses^dności, 1. -t)90b7),
VI S o łla r . B - » * ' «  Pnnie^ó 8 )0 
W oprawia płóciejDej . . 4  6'

B fk O W S k i K . Zamek krakowski ,-v« 
wodzik do awiedsaniz s plbnaad i ilu 
straoyumi . . i.Jc

B la d g e i ł  I- Ta którą zo-terem z m , 
która mnie koebekz. Po »i»»o  prs« to 
na ■ ancieiskieco p rie i Janiną S 2.4
W  oprawie płdeisnnejj S 40

BłiFfckhst-dt L Knltnra odronienia 
Wtossech. Tłamaoierie wsćtng V i  
wydania, oprao->wane(0  prses Ł. ttei 
gwra Dwa rbaserne tomy 1t. —
W  oidobkej oprawił 16.—

f i k  » r y s k i  « .  Pauią.zik i 1 korea- 
pondeaoya jego z oeaarsezi kleks* n 
drem I. D ra  tomy B.—
W oprawie płóciennej 10.—

K taczka  J. Dwaj kanelerae. Ksiąią Gor 
■sików k*iąśą Bismrrok. Z lra aoa« kie

sa seswo sniem antor* 
z. prsedmowr bt. T u

go »-*el iłyl
Kam k-ipLo.
BJ .rskl. ̂ o 
W  oprawie płóciennej 6.—

Kopert F. D «ie j» sizrboa korocjtezc 
oiyu insygniom i klejnotów koronnych 
J slski . . . .  5.—
W oprawie płóciennej 6.—

Kraywoszewski St Bosałka. * ’ V
no i! . . . .  2.—
W  oprawi# płóoiennej . 8.—

Ł u b ie ń s k i B  tyw o i w. Brawa Ge- 
>«'da Ma 3Ua sa sąromuuien-a OO B. 
lempt^rystów. Wyd. I Ł  Z witerrn- 
i im Swiątago 8.—

Telefon 1 129. 
W  cadcbuoj płó- -'ennei enrawie 4.— 

M ar pan z nad D n iep ru  Dsieje Pol
aki aś po n-jno—*sn o*a*y trećciwia 
. powiodsirne, objaśnione 124 ryo. kar-
tenowane . 5.______
Wydanie na kredowym papierze, opia- 
wne ordobnie w płótno 12, —

R a p a ck i W Ok ło teatru. Sskioe, obra-
■ki, wspomnienia , . 4 —
W onrawie płóciennej . . 6.—

fl Iw iń sk i J. KatorAnik szyli pa iątni 
ki Sy raka, napisme prses sesłanego 
w r. Ib60 a* ośm lat do robót kator- 
a>yeh w aopali, tuh Nerosyisnioh, kra
in Zabajk-.'sk go w Byberyi 2.__
W  oprawi# płóciennej . 8.—

T a rn o w s k i Bu Historya literatury 
polak.ej. Wydanie drugie ui ipełniene. 
Pi^ó tomów . , 15.—.
W płóciennej oprawie , , 21 —
N papier** oierpauym . 2f ._
W osdobnej oprawia ?&> —
Jó . J »  Jadw iga Za oceanem. Po
wieś* bistoryoa-t. dla młodsieśr a ( w  
sów wCjiiy o lbpuOiP^. śf- bi.aiiów Zje- 
dnoeaŁnyeh A  mer ki Północnej. Z 
portretami Koooiti .ki i Pnł«. Łiego. 
Kartonowane . 8  20

f r e i i i k  J Jn iaaa Błowaeki. H utoryt 
aoha poety i ej odbicie w poenyr

Dwa obsaerne tomy, a 5 ryoinami. 16.— 
W  osdobnej opr. płóoiennej . 17.—

T r e t ia k  J N a jś*ią tiia  Pannu w poe-
. , '  polakiaj . , 2.—
W  oadobnej oprawie płóciennej 4,—

..1. PZ IAK IIiW lCZ

M I E K N I C T W O
188 rysunków w tbkaoie 

P< drąoznik ten traktuje o pomiarach na powieraohni aiemi, adjąoiaoh obsza
rów metoda tryangzlaoyi i polygonalną, o niwelacji, sscaegółowo o pomiaraoh 
dłng< aci i ki* linków, o błjdach pomiarów i sposobach i h wyrównan a, o sają- 
Ziaoh laohyn etry ranj oh - kompaeowych, a rsssnaosony tak dla ncsącyeh sic 
jak i dla techników F r, ktykn^.oyub, saj^tyoh pr*y trasa- h dróg i kolei, jakoteś 
dla inłyiiierów miajsk-oh, powi.tow/oh, gaoi ró r, iniynisrów kultury leśników 
i  agronomów.
Oena w trwałej oprawie płóo-ennej Kor. 8.— a prsesyłką poostową K r. 8.6S h.

Do wkjciiujosrek/ kaidej księgirni. Odwr. ifjsjłi Splita Wjdt̂ uicza Polska v Krakowie.

Już opuńclła prasę

Księga adresowa stuł. m. Lwowa
na rok 1906 (rocznik X).

Rozdział XI. zawiera najnowszy w ykaz w łaścicieli
r e a l n o ś c i  W porządku alfabetycznym,podług uli; i placów. 

Cena egzemplarza 5 koron.

Ogłoszenie.
dołem oddania w przedsiąbiorst wo urządzenia ogrzewania cen

tralnego i irządzetda wodociąg Iw w szkole im. H. Sienkiewicza 
ogłassa sią niniejszem publiozną lioytaoyą. Cenniki i warunki 
otrzymać moina w Urządsie budowniczym miejskim w godzi, ach 
ureądowyoh. Termin zł ożeni a ofert naznacza się na dzień 3 A. 
lutego 1906.

Z Magistratu kr. stoi. m. Lwowa.

ZarzLo ogrodów

Xiążąt Sanguszków w
p. Tw nów

ma do sprzedania w zorow o I podług najlepszej metody ho
dowane drzewa awooowe wysokopienna I karłowe. Podej

muje sią takie  zakładania ogródków francuskich eto.

Dostana tabe roślin sztiariiaofci! własnej ioaowii.
Dennik wysyła sie na żąaanie.

W W w W W  W W W W W W W w w W m

- 1 Dr_.cn* oo i1 J isn la.
# » » W> t 6  > a O O M M f O O #

Wybot-ny miód ktUA-i>jny
po 0 kor. „rarytas* miodoborów po 0 kor. 
6 - hal. sa 6 hlgr franco. Miód w pla 
st.-koh 1 klg. 2 kor. Tfłasna pasieka. Za 
blassanki ■ *- cam pe 00 hal. nrosanrki 
o oiodsie dar no. K o l r «  n le w le a  em- 
nanos I z  n c n n y .

S yrlu a z  Lw ów , ni. Tiscciego Ma
ja  2 K a w y  palona s»rowa i herbaty. Os 
ny p.sy»tąpn

Tajetony
na gumowych I żelaznych Kołach,
landolet na trsy osi by, br tak do njeśdła- 
nią koni lob pod rseesy, g ig i na lwóch 
kołaoh, d .makie powosiki ao powośenia, 
nśywKiie w doskonal/m stan-- do naby- 
ia Thb^/ka po w u w, aprsąśj i kufi d * 

podróśn; ot

Stromenger
u l K a ro la  L u d w ika  w e Lw ow ie .

Z początkiem kursu
przyjmują dsisoi do ogródka froeblow- 
to iig ;  (s ogr-.dem) i prsygctownją d« 

egaaminów wstąp i h. 
Bie iO ka, Ossolińskich 8.

Obrączki
i pierśoionki poleci Jan  W o| tych  sło 

tnik Lirów, Akade micka 8.
K - ch  t ils tr -

sdo l: y  praeuwkł w pUs-r A*ocrwą4s.yct do 
*rm.rV. ynajmie , osa .ą, poste rei.ta.nte 

Lwów, Kucluniolrs.

Ekonom
żon a ty , b e zd z ie tn y  w  w iek u  la t  
54, poazu ku le  pofttsdy od  m ar 
citu Ła sk a w e  zg ło s zen ia  „E k c  
nom * poste res ta n te  N ow e s io  

ło  h o ło  Pu dw ołoczysk .
M d r  m ik

possnknje lekcy, na prorfino/i, Jąsyki, 
mnsy ia K onde ra  Strsyśów nad W i

słokiem.

Wyrabiali plice ssatejjp
w św itow ej ins.ytneyi Ubespieoseń na
wet ndrsuccnym prses inne Towa-iy- 

stwa Lwów p o ą t la ó li Mr. B3-

Do wydzierżawienia
bors-stni (wyłąosnie chrseóoljani - owi 
8 folwarki w rachodniej Galicy i peleton. 
w obi ta n i około 100"  morgo w a gorael 
nią Bllissą wiadomośó nomieli adwokat 
dr. Zygmon. Lisie wios, Lwów, n l Akt 

demieka 92,

Biuro nauczycielskie
M O R AW SKA

p  leoa wdową snającą franentki, nii-mie. 
cSf, Polski, mnsy.ą, obsnajomioną n  j  
jasdan-i sagranicą, gdyś bawiła w ary 
s okri -yornych domach na po»« dtU Prayj- 
mie posadą towarsysski, wyohowawosyni, 

representaatki Halicka 10.

Okazya!
prawdsiw# perskie dywany starożytne w 
rosmaityoh wielkościach sitaka po 9 li t ł

Kopernika 17.
W illa  nowa ■ ogrodem arsądsona a

komfortem du sprsedauia lab wynająeia. 
Ul. Siymonowiosa 7. (boosna Listopada).

Ekonomów
łonM-ych s dobrt mi świadectw, mi poleea 

biaro Łodyńsaiej i  ów, Bynek 
Pasaż Andnolegt-

Nowość J
d la  a m a to r ó w  w jr p a la n ia
R zeń bo-w y  p a ła n ie  (T ie fb ra n d ) 
P r z e d m io ty  d o  tego ż  w yp a la 
n ia  w  w ie lL im  w yb o rze  na  

s l- ła d a le  n

Alojzego Hńbnera,
w e Lw ow ie

Pierścionki 

larąotyrowe, obrąeski, 

•spilki ślubne, srebro stółowe 

TJrsądowni eeohowa e) 

kompletne wyprawy w kaiet- 

kaeb, oraa wsselkie biiatorye 

poieoa Jan Ja rzyn a  
jubiler, Lwów, Hotel 

loropejski.

FDilUND  
MARYAN BEER
Jubiler i złotnik, dług. 
współpraoownik b. firm;

J. S M c t i  i J. Osirowsli
Lwów, Akademicka 4.

Zaraz sprzedam

Ulica Mickiewicza

Kamienicę
Pożyoska Banku K. IW  000, Wiado
mość M e ysa  nl 8-go Maja 10, Lwów.

Ta no rek tamę wysyłam kał- 
Jpw» opłatnie za zaliczką 

korv <9 wspaniały garnitur 
stołowy ha 6 osob z mer es z ko 
i rozmaite wzury tkanin. W  
razie niezadowolenia zwra

cam pieniądze.
T k a k a  płócien Edmunda Towarnickiego

w  K o ło m y i.

w T w o !
Vglntek Domyśluego winobrania 

dostarcsaui pod gwar&noyt natu 
ralnego eseraonego wina dal maty ń- 
skiego. itóre jest łagodne i delika

tni. w smaku 
po 4 0  h t le r z r  ń  l i t r  

o£ stacji ko-ejowej Pium* Naj- 
lu ■ o l tiÓL “bÓ T, t  ' SiStt 't..
Wiąksi kapoy, właściciela hotelów 
i restauraoyi otr* —ają korsystne 

warunki.
Próbka 6 kg. urneo d o k a - 

żdej staoyi koastoje 0 k r.

Edmund Pauk, Fiume.

Dr. UHMY

w płynie

Doskonale odtłt ssc a i od
każa skórą, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wjsmaonia ioh porost. Do 
nabycia w sas. bniej- 
sryeh aptekach, drogue- 
ryach i składach perfum. 
Głowna skł°,dy: — * 
Lwowie Hay, MikolaseL, 

w Krakowie: Beim.

Ogłoszenie.
Dnia 6 . maro* b. r. o godzinie I I1/ ,  przed południem

odbądsie Sią

XIII. Walne Zgromadzenie
C złonków  p o w la to w o j K a sy  za liczko w e ) i oszczędno śc i w  Ż y-

••aczowie.
Po „dek dsienny :

1) Ode stanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,'
2) Sprawosdanie Dyreki yi a osynności i rachunków sa rok 1905,
8) iprawoadanie Komisyi Rswisyjnsj i wniosek na udsielenie Dyrekoyi 

cbnriutoryum,
4) Wniosek Bady N*-diorozrj oo do rozdziała esystega sysku s r. 1905,
6) W y dói- tr i ■ ch Crłonkói - Bady Nadinroiej w miej sou wylosowanych,
0' V yb^r trssoh dyrektorów i trseoh ich sastąpców,
'■) Wybór Korniej i Sukontrująoej,
8) Wybór Komisyi Be misyjnej,
9) Badora własnego loms,

10) Wnioski OsłonUów.
Żjdaosów, 9. lutego 1905.

Rada N adzorcza .

rzy zmianie roku
polaoa sią 

Najstarsze założone w r  1887
Biuro dzieDoików i ogłoszeń

Ludwika Plohna
p

; ił: (dsierśawoa Sokołowski

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
1 _ prayjmajo abonament na wsaystkie pisma krajowe, w ie 

deńsk ie  d z ie n n ik i i zagraniosne, ilustrowane, beletrystyczne, 
humorystyoane, śumale mód itd. po oenaeh oryginaluyok, rącsąo 

sa punktualną dostawą własrymi kolporterami Osasopisma b^ietrystycsne. 
ilnst-Dwai i śumale i lód wysyła tnkża na pro-rinoyą, ró w n ie ż  p rz y |-
mujc og łoszen ia  do w? :ys tk ich  p ism  po na)tańszycb cena

'"dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje numerami pojedyn
czymi tego samego dnia do wpół do jede ta- 
siej wieczór.

Teatr rozmaitość.Deptae H  bristol -l p.
y Ę f* Wystąp najlepszych sił artystyósnyoh,

Codziennin **2 ncwe senzacyjne kornd/e.

e

.X)

Doniesienie 1 Korzystają

ze ziiieslenia cenzury

TYGO DNIK 
I Ł T IT S T R C W A N Y
ro zf t z ł  z n a c z n ie  r o z m ia r y  p i s m a  z a 
r ó w n o  d z ia łu  i l lu n t r a c y j  w  rzeczą*'*?? a r ty -  
s ty c z p y c b  i  D ie^ąuej e n w iii ,  j a k  i  c z ę ś c i  

l i t e r a c k ie j .

Prócz preml/ w r. 1906
D O D A.TKO W  K SIĄ Ż K O W Y C H  (SlBnlifiWtyZO, 
PPE^IIUM  KO LO R O W EG O , w prow adza

NOWOŚĆ:
Sisersg numerów albumów yeti.

W arniki prenumeraty 
„Tygodnika iłluetrownnegu" a 12 tomami dzieł Sien
kiewicza, zeszytami dlbumowjml, dodatkiem powie

ściowym w arkuszach i preminm kolorowem:

We Lwowis 
Kwart»lnir- d koi - 30 hal,
Pólrocsnie 1P „ 60 „
Boosnie . 27 „ 20 „

W  G. icyi * pr esyłką poostową 
B -a jU ln ie  . ? kor. 20 hal.
■^óir j śnie . 14 „ 40 „
Rocs o . . 2a „ 80 .

P ragnący  o irzym a ń  Dsiela bienkiewiesa w bardao piąknej 
oprawie (s portretem Sienkiewios_ na okładce) dopłacają kwartalnie 
60 h a l, półroosnie 1 K. 20 h., rocinra 2 K. 4U hal.—NaJ^iytość tą pro
simy nadsyłać rasem s prenumeratą.

Prenumeratą ze Lw ' ■?“ i *ałi-j tłalieyi r Bukowiną prij jmują B łó w n r 
e k ip e d . „T yg o d n ika  lllu s tro w a n « ~ o ‘ we Lwowie., o a s s ż  

.lausm ana  O. oraz wsaystkie ksiągarnie i ],. ntory pism.

Namsry skazi we I prospekty wysyła grat.s 61śwna efasi idyeya „Ty«e- 
dnlka“ we Lwewle, Pasał Hi - imana 9 (B lo ro  dzJennlkOW i o g ło 

szeń S oko łow skiego).

M 3 8 8 3 8 B 8 S S S 8 S S 3 8 S
t

we Lwowie, Pasaż lausmana 9.
W yd a je :

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E
(Fahrsch-iiiihefty) kontblnowane-okrąZee 'B mdreise) i pow ro
tne do wsDystkieli i m  i  isystkioh snaezniejssyoh miejsc ov ści Eu 
ropy ■ ważnością 4tt—00  i 0 0  dni I rpuotem od 18—30 pro

cent od cen normainy^h.

Oo W iedn ia  z ważnością 45 dni.
Na obecny sezon

poleca sią sessyty jasdj powrotna z cdp0-,edn m opustem do wszy- 
ikioh miejscowośoi południowych ja i :

B iarilz, F l- ir e  (Abbr-.yl), W enecyl f l  l- e ) Triestu, Ca- 
p>*l, Neaooiu, N lzz  \ F lo r sncyl, Rzym u etc.

Do Karlebsdu, Rrocłunris, Drema. Lipska, derlinn Bre 
my, Hsmbargs, Psryi . s w iżnośors 45 - SC i 90 dal.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zw y k le  d o  w szys tk ich  ita c y i n kra|u i za g ra n icą .

Sprzedaż wszelkich rozkładów  azilj i przewodników .
Zamówione bilety na p 9winovą wysy ła śią za zaliczką 
pooztowa lub teź za pośredn^twem odnośnej staoj i kolej.

Prsj namówieniu biletu sestawialnego należy nadesłać 4 ko
rony zada u i podać daień, od którego bilet ma być ważnym.

Redaktor oipowiodsialmy W a ó l l W  M l l ł O W l M . Pftpaer i  fabryki Braci Fialkowakioh Z  d r a k a m i  E .  W i a i a r s * ,


